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Rota Związku Radzieckiego 
napawa nadzieją cały świat

na uniknięcie niebezpieczeństwa 

wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego

Piważne rozbieżności 
między USA a Anglią i Francją
w reakcji na notę radziecką

A GENCJA moskiewska TASS podaje przegląd 
głosów prasy światowej w związku z ostatnią 
notą radziecką w sprawie konferencji mini­

strów spraw zagranicznych czterech mocarstw.

Stany Zjednoczone

cję za krok propagandowy 
Mocarstwa zachodnie postąpi­
łyby  rozsądnie wysyłając 
swych m inistrów spraw zagra 
nicznych na konferencję z Mo 
łotowem.“

Francja
r \  Z IE N N IK I francuskie

przyznają, że nowa nota 
radziecka wywołała wielkie 
zainteresowanie w  najszer-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Jednakże by ło b y  rzeczą n leslusz 
ną zlekcew ażyć tę  no tę tw ie rdzą c , 
że n ie  p rzyn os i ona pozytyw nego 
w k ła d u  do sp ra w y  rozw iązan ia  
p ro b lem ó w  m ię dzynarodow ych : 
jes t to  m im o w szystko  w k ła d  1 .la 
ko  ta k i zas ługu je  na  p o zy tyw ką

'  Post“  pisze w artykule 
redakcyjnym, że propozycje 
radzieckie „mogą zwrócić n i 
siebie uwagę tycih, którzy __ _  
podobnie jak  wielu Francu- odpowiedź ze strony zachodu1 
zów, pragną uniknąć rem ilita-
ryzacji Niemiec... Jeżeli Depar Ten sam dziennik w  a rty- 
tament Stanu USA chce utrzy kule wstępnym pisze: naszym 
mać inicjatywę dyplomatyczną zdaniem, byłoby rzeczą n ie- 
i  moralną, powinien on prze słuszną nie brać pod uwagę 
ci wstawić temu krokowi radziec- propozycji radzieckiej w  spra- 
kiemu coś bardziej istotnego, wie konferencji czterech mo­
n it  wzruszenie ramionami'

Zbliżeni do kó ł rządowych 
komentatorzy przyznają, że no 
ta radziecka wywołała w Pa 
ryżu i w  Londynie zupełnie 
inną reakcję, niż w  o fic ja l­
nych sferach Stanów Zjedno­
czonych.

Korespondent dziennika 
„N ew  York Times“  w donie­
sieniach z Waszyngtonu po 
daje, że „chłodna i  nieokre­
ślona" reakcja Departamentu 
Stanu wyrażona w opublikowa­
nym oświadczeniu pozostaje w 
ostrej, sprzeczności z „korzystną 
reakcją, jaką nota wywołała w 
Londynie i  Paryżu“ .’ Jest rze­
czą zupełnie oczywistą — pi­
sze dalej wspomniany dzien­
n ik  — że nota radziecka zro­
dzi we Francji nadzieję na 
osiągnięcie porozumienia z 
Rosją w celu osłabienia napię­
cia w Europie bez zobowiązań 
dotyczących remilitaryzacji 
Niemiec..."

Korespondent waszyngtoń­
ski agencji United Press oś­
wiadcza, że optymistyczna 
reakcja Anglików na notę ra-. 
dziecką „zaskoczyła dyploma­
tów amerykańskich".

Dziennik „S ta r“  donosi, że 
pierwsze rozbieżności między 
Stanami Zjednoczonymi a A n­
g lią  i Francją w yn ik ły  w spra 
wie terminu odpowiedzi na 
notę radziecką. Podczas gdy 
Anglia i Francja uważają — 
stwierdza S ta r" — że odpo 
wiedź należy wystosować 
przed rozpoczęciem konferen­
c ji na Bermudach, Stany 
Zjednoczone proponują, aby 
odpowiedzieć na tę notę po 
konferencji bermudzkiej.

Wielka Brytania
D  RZEDSTAWICIELE róż-
* nych kó ł społecznych w  

A ng lii, komentując ostatnią 
notę rządu radzieckiego, zga­
dzają się co do tego. iż „n ie po 
winno się pominąć możliwości 
uregulowania problemów.“

D z ien n ik  „Y O R K S H IR E  POST* 
w  a r ty k u le  w stępnym  p i­
sze: „B e z  w ą tp ien ia  re a kc ja  A n ­
g l i i  i rea kc ja  S tanów  Z jednoczo­
n ych  n ie  p o k ry w a ją  się... W  o f i­
c ja ln ych  ko lach A n g lii uw ażają... 
Iż m ocarstw a zachodnie zaszkodzi 
ły b y  ty lk o  spraw ie , gd yb y  z ignoro 
w a ły  no tę R osjan...“

Z dan iem  tych  k ó ł, — podkreśla 
„Y o rk s h ire  Post“  — Zachód nie 
może sobie pozw olić  na ignorow a­
n ie  p ro po zyc ji zw o ła n i* kon fe re n 
e j i  m in is tró w  spraw  zagran icz­
n ych  czterech m ocarstw  „m im o , 
te  nota radziecka nie świadczy &y

carstw, uważając tę propozy-

Z je d n o c z y ć  s w e

w ys iłk i
w walce o pokój

PRACE przy rekonstrukcji 
dawnych muraw obronnych i 
Barbakanu na Starym Mieście, w 
Warszawie mają być zakończo­
ne do lipca 1954 roku.

Na zdjęciu; Fragment murów 
obronnych i  Barbakanu w budo­
wie. (CAF)

Wytwórnia Pasz 
pracuje już 
w  1854 r.
JUZ od 26 listopada załoga 

Wytwórni Pasz wykonuje za­
dania I kwartału 1954 r.

Załoga wytwórni podjęła zobo­
wiązanie: podniesienia produkcji 
jeszcze w bieżącym roku o 10 
proc. -  doceniając rozwój hodo­
wli i rolnictwa, a tym samym pod­
noszenie stopy życiowej na wsi.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługują przodownicy pracy Piotr 
Mackiewicz, Donat Busiuk, Gertru 
da Grużewska i inni.

Pziś 6 strun

28 LISTOPADA 1953 r. w 
Warszawie Przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Zawadź 
ki przyjął ambasadora nadzwy­
czajnego i  pełnomocnika NRD 
— Stefana Heymanna, który zło 
żył mu lis ty uwierzytelniające.

(CAF)

Ambasador HiO złożył swe 
listy uwierzytelniające

Przewodniczącemu Rady Państwa PRL
PRZEWODNICZĄCY Rady Państwa Aleksander Zawadzki przy- 

ją ł w sobotę na audien cji ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Niemieckiej Republiki Demokratycznej w Polsce 
Stefona Heymanna, który złożył Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa listy uwierzytelniające.

• CKi.ADAJĄC ’.¿'.i uwierzytel- 
^  niające ambasador Heymann 

oświadczył m. in.:

Przekszta łcen ie m is ji dyp lom a­
tyczn ych- N i.em ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j 1 'P o ls k ie j Rzeczy 
pó spo lite j L in io w e j w  am basady 
zostało podyk tow an e  dążeniem  do 
pog łęb ien ia  i  dalszego rozw o ju  
s tosunków  p rz y ja ź n i m iędzy na­
szym i na rodam i.

W ie lkoduszna decyz ja  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Lu do w e j zrzecze­
n ia  się od  1 s tyczn ia  1954 ro ku  
świadczeń re p a ra cy jn ych  od N ie­
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tycz­
ne j i  po pa rc ia  nowego ku rsu  na­
szego rządu przez m oż liw ie  na j­
w iększą pom oc, je s t w yrazem  ser­
decznych s tosunków  łączących na­
sze n a ro d y  i  oznaką p ra w d z iw e j 
p rzy ja źn i na rodu po lskiego d la  na­
rodu n iem ieck iego .

P o kó j m iłu ją c y  N iem cy, d la  k tó  
ry c h  gra n ica  p o ko ju  na Odrze i  
N ysie s ta no w i rę k o jm ię  nieznisz­
czalnej p rz y ja ź n i m iędzy naszym i 
na rodam i, n ie  dopuszczą do tego, 
aby am erykańscy i  zachodnio-n ie- 
m ieccy im p e r ia liś c i u rze czyw is tn i­
l i  swe zbrodn icze  p la n y  przec iw  
p o k o jo w i, zagrażające w  rów ne j 
m ie rze  na ro d o w i n ie m ie ck ie m u , 
ja k  i  narodom  sąsiadu jącym  * 
N iem cam i.

PRZEWODNICZĄCY Rady 
Państwa w swej odpowiedzi 

stwierdził m. in.:
Polska Rzeczypospolita  Ludow a, 

podobn ie ja k  w szystk ie  na rod y  m i 
lu ją ce  p o k ó j, w  p e łn i docenia do­
niosłe znaczenie, ja k ie  m a rozw ią  
zanię p ro b lem u  n iem ieck iego d la  
dobrosąsiedzkiego w spó łżyc ia  na ­
rod ów  i  ich  bezpieczeństwa, d la  
sp raw y p o ko ju  św iatow ego. N aród 
po lsk i ż y w i szczere sym pa tie  i  zro 
zum ien ie  d la  w a lk i p a tr io tó w  n ie ­
m ie ck ich  p rze c iw ko  w stecznym  «1 
łom  ag res ji i  odw etu , o zniesienie 
obecnego sztucznego rozb ic ia  N ie ­
m iec, o p rzyw róce n ie  jedności pań 
s tw a n iem ieck iego na  zasadach po 
ko jo w ych  i  de m okra tycznych.

N aród  po lsk i w id z i w  N iem ie c ­
k ie j R epub lice  D em okra tyczne j o- 
sto le i  bastion te j sp ra w ie d liw e j 
w a lk i.  N a ród  po lsk i gorąco popie­
ra tę  w a lkę  rów n ie ż  w  in te res ie  
w łasnego bezpieczeństwa, w id z i w  
n ie j je d yn ie  skuteczną drogę pro 
wadząca do zażegnania groźby od 
lod zen ia  agresyw nego m iłita ry z -  
m u zachodnio - n iem ieck iego , gro 
żacego niebezpieczeństwem  dla  
w szys tk ich  sąsiadu jących narodów  
oraz d la  samego na rodu n iem iec­
kiego. W  te j n ie u g ię te j w alce prze 
c iw ko  przekszta łcen iu  N iem iec za 
c liod n ich  w  uzb ro jonego żandar­
m a na  służb ie m on op o li k a p ita li­
stycznych, w  w a lce  o zjednocze­
n ie  n ie zaw is łych , p o kó j m iłu ją ­
cych, dem okra tyczn ych  N iem iec, 
to w a rzyszy N ie m ie ck ie j Republice 
D em okra tyczne j solidarność i  sym 
p a tia  całego potężnego św ia tow e­
go obozu p o ko ju , k tó re m u  przewo 
dz i nasz w spó lny  p rzy ja c ie l i w y­
zw o lic ie l — w ie lk i • Z w iązek Ra­
dz ie ck i.

Krzywdząca
decyzja
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ
POLSKA M A  PŁACIC  
WYŻSZE
składki członkowskie 
na rzecz ONZ 
gdy równocześnie 
OBNIŻA SIĘ 
SKŁADKI DLA... USA

NA posiedzeniu plenar­
nym Zgromadzenia Ogól­

nego NZ w dniu 27 listopada 
delegat Polski Lewandowski 
złożył wyjaśnienie na temat 
motywów " głosowania delega­
c ji polskiej w sprawie składek 
członkowskich na 1954 rok.

MÓWCA stwierdził, że na 
podstawie zaleceń Komitetu 
Składek komisja admimfetracyj 
na i budżetowa proponuje 
zwiększenie składki Polski o 
dalszych 10 proc. w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Jest 
to Już czwarta podwyżka skład 
ki Polski.

K o m ite t S k ładek — ośw iadczył 
Lew andow ski — zupe łn ie  n ie  w z ią ł 
pod uwagę s y tu a c ji, Jaka powsta­
ła  w  Polsce w  w y n ik u  s trasz li­
w ych  zniszczeń w o je nn ych . Obec 
n ie  gospodarka narodow a Po lski

(Dokończenie na sir. 2)

ORĘDZIE
Światowej 
Rady Pokoju

6  W IATO W A Rada Pokoju
^ u c h w a liła  na 'swej V se­

s ji następujące orędzie do 
organizacji i osób pragnących 
odprężenia w stosunkach mię­
dzynarodowych:

—  ROZEJM zawarty w K o­
re i deje ogarniętemu od tylu 
lat trwogą światu nadzieję, że 
napięcie w stosunkach między 
w ielkim i mocarstwami będzie 
wreszcie złagodzone. Mimo to 
rokowania, które się rozpoczę­
ły . napomykają coraz to nowe 
przeszkody. Co do innych 
spraw, mających najżywotniej­
sze znaczenie dla pokoju świa 
ta, osiągnięcie porozumienia 
natrafia na trudności, a prze­
cież narody pragną odpręże­
nia międzynarodowego. Coraz 
trudnie j im  znosić ogranicze­
nia w stosunkach gospodar­
czych i  nacisk polityczny. Ja­
k ie  towarzyszą napięciu mię­
dzynarodowemu.

Uważamy, że w ybaw ien ie , 
świata z tej sytuacji Jest moż­
liwe.

Różne s iły  p o lityczne  i  społecz­
ne dz ia ła ją  obecnie w e w szyst­
k ic h  k ra ja c h  na rzecz odprężen ia 
m iędzynarodowego. Coraz lic zn ie j 
Bi uczeni, p o lity c y  i  dzia łacze r e l i  
g i jn i  po tę p ia ją  dziś użyc ie  b ro n i 
m asowej zag łady. O p in ia  pu b licz­
na  je s t zan iepoko jona coraz w ie k  
szym grom adzeniem  sprzę tu w o ­
jennego w szelk iego rodzaju.

W szyscy lud z ie  rozsądni s tw ie r 
dzają, że n ie  m a sposobu uregu ło  
w anta p ro b lem ó w  o doniosłości 
św ia to w e j, an i sposobu zapew nie­
n ia  zaw a rtym  uk ła do m  ca łe j ich 
skuteczności bez u d z ia iu  C h iń­
s k ie j R e p u b lik i Ln do w e j.

W y b itn i przedstaw ic ie le  w szyst­
k ic h  p a r t i i  p o lity czn ych  w  w ię k ­
szości k ra jó w  E u ro py  zachodnie j 
w ypo w ia da ją  się p u b liczn ie  prze­
c iw ko  wskrzeszan iu m ilita ry z m u  
n iem ieck iego pod Jaką ko lw iek po 
stacią,

(DOKOŃCZENIE NA STU. »

22 miliony widzów 
oglądało filmy 
festiwalowe
Nienotowane powo­
dzenie V I Festiwalu 
F ilm ów Radzieckich

J tO R G A N IZO W A N Y przez k in e - 
"m a to g ra f ię  polską /. o k a z ji M ie 

śląca pogłębienia p rzy jaźn i po l­
sko - rad z ie ck ie j V I Festiw a l F ii 
m ów  R adzieck ich cieszył się w  ble 
ią c y m  ro k u  nienotow anym  do tych 
czas powodzeniem .

Ogółem  liczba  w idzów  na fe s ti­
w a lo w ych  film a ch  radzieckich w y 
n ios ła  22.161.824 (w r .  ub . — 
19.339.102 w idzów ), z czego 15.631 
tys . p rzyp ad a  na m iasta, a 4.450 
tys. na wie!?. W sieci k in  ośw iato 
w y c li i  ins truktażow ych osiągnięto 
ponad 2 m il. widzów.

Ogółem w  okresie fe s tiw a lu  od­
b y ło  się 2.638 seansów fi lm ó w  ra­
dzieckich.

N a jw iększą popularnością cieszy 
ly  się f i lm y :  „A d m ira ł U szakow “  
(881 tys . widzów-), „Podstęp sw at­
k i “  (828 tys . w idzów), „A re n a  
S ip la łych“  (810 tys. w idzów ), „R e ­
w izo r“  (763 tys . w idzów). -

Zaczął się sezon
polowań 
ha zające

bardzo surowe. Nie zezwa 
la obecnie na polowanie w  po 
jedynkę, wymaga zorganizowa 
nej, grupowej akcji. Specjał• 
na ustawa określa term iny, ro  
dzaje broni z k tóre j powinno 
się strzelać oraz ogólne zasady 
polowania.

Ob. Liszewski «— łowczy kół 
ka myśliwskiego — przypomi­
na podstawowe zasady prawa 
łowieckiego, wytycza trasę 
strzelcom, vjyznacza< pozycje 
przed zorganizowaniem kotła

Apel uczonych
- uczestników 
sesji Światowej 
Rady Pokoju
do uczonych
na całym świecie

' s j i  Ś w ia tow ej R ady Po­
k o ju  u c h w a lil i następu jący 
apel:

Uczeni, k tó rz y  obecni b y ­
l i  na  V  sesji Ś w ia tow e j Ka 
d y  P o ko ju , św iadom i strasz 
ł iw e j  n iszczyc ie lsk ie j s iły  
b ro n i m asowej zagłady, 
w zyw a ją  sw ych ko legów  na 
ca łym  św iecie, a b y  pro w a­
d z i l i  energ iczną w a lk o  o za 
kaz te j b ro n i.

W zyw a ją  on i do poparcia 
w y s iłk ó w  pode jm ow anych 
p rze *  ty c h  w szystk ich , k tó  
rz y  chcą, b y  nauka  n ie  m o­
g ła  w ięce j b yć  w yko rzys ty  
wana do celów  niszczycie l 
sk ich  i  b y  s łuży ła  lud zko ­
ści.

*  J A K  donosi z M a n ill i dz ienn ik  
„N e w  Y o rk  T im es“ , b. p rezydent 
F ilip  Q u ir in o , k tó ry  — J»k w ia- 
domo — prze g ra ł w y b o ry , oska rży ł 
am e ryka ńsk ie  w ładze w o jskow e 
na F ilip in a c h  o bezpośrednią inge 
ren c ję  w  w yborach. Q u ir in o  ośw iad 
czy i, że w ys tosu je  o f ic ja ln y  prd- 
tes t do rządu am erykańskiego.
*  O F IC JA L N Y  b iu le ty n  s ta ty ­
s tyczny podał, że w  ciągu ostat­
n ic h  dw óch tj-go dn i w zro s ły  we 
F ra n c ji ceny 39 a r ty k u łó w  żyw ­
nościow ych, a w  szczególności ce­
n y  m ięsa, n ie k tó ry c h  ga tunków  
ry b , ja rz y n , ow oców , sera, m asła 
1 Jaj.
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prądzie 
Światowej 
Rady Pokoju

(DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1)

W  tych waruniikach uważa­
my, że należy z jednoczyć wy­
s iłk i wszystkich «'gan.i/.-acji i 
poszczególnych osób, które 
pragną odprężania w sfcosun 
kach międzynaic-dowych. Re­
zolucja uchwalona 28 listopa­
da 1953 r. przez Światową 
Radę Pokoju przedstawią na­
sze stanowisko w -tej sprawie.

Przygotowanie wspólnymi 
silami spotkania, na którym 
mogłaby nastąpić .swobodna 
konfrontacja różnych poglą­
dów i  omówienie ewentual 
nych rozwiązań wszelkich 
problemów — staje się ko 
nieczue. Zwołanie w najb liż­
szej przyszłości takiego mię 
dzynarodowego spotkania było 
by już samo przez się donio­
słym czynnikiem odprężenia 
międzynarodowego.

Krzywdząca
decyzja
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ

(DOKOŃCZENIE ZE 5TR. 1)

Jest od budo .w y  w aua o lb rzym im  
w y s iłk ie m  całego społeczeństwa. 
K e m i.tet S k ła de k  i  ty m  razem  nie 
ue .zs łęd n ił trad po śc i de w izow ych, 
pow stały,c ii w  w y n ik u  d y s k ry m iiia  
c y in e j p o l i ty k i ha n d lo w e j U SA w o 
hec k ra jó w  obozu po ko ju . D ele­
ga c ja  j jo ls k a  uważa, że p o dw yż­
szenie s k ła d k i P o lsk i Jest w ty c h  
w a ru n ka ch  szczególn ie n ieuzasad­
n ione i  n ie sp raw ied liw e . Delegacja 
po lska  n ie  m oże ró w n ie ż  zgodzić 
się z system atycznym  obniżaniem  
sk ład ek  in n ych  państw , a zw łasz­
cza Stanów  Z jed no czon ych, k tó re  
w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j nie 
ty lk o  n ie  po n io s ły  żadnych s tra t, 
lecz p rze c iw n ie , w zbo ga c iły  się. 
U S A  n ie  m a ją  żadnych trud no śc i 
w  uzysk iw a n iu  dew iz , a  ponadto 
o trz y m u ją  pośredn io  lu b  bezpo­
ś redn io  poważne sum y z budżetu 
O N Z. I

Przeciwko zaleceniom Ko­
mitetu Składek wypowiedział i 
Kię również przedstawiciel 
ZSRR, podkreślajac, że pod-! 
wyższetóe ^kładek Związku 
Radzieckiego, Ukraińskiej 
SRR, B iałoruskie j SRR i  Pol­
ski jest niczym nieusprawiedli­
wione i sprzeczne z kryteria­
m i, jakie  ustaliło w 1946 r. 
Zgromadzenie Ogólne dla okre 
ślamia wysokości składek.

M echaniczna w iększością głosów 
b lo ku  am e ryka ńsk ie go w n iosek 
k o m is ji a d m in is tra c y jn e j i  budże­
to w e j zosta ł p rz y ję ty . P rzec iw ko  
w n io skow i g łosow a ły  k ra je  obozu 
p o k o ju  oraz K u ba , Od głosu 
-w strzym ały  się de legacje k i lk u  
państw .

Wspaniały sukces 
łuczniczek Polski
w zawodach 
korespondency j nych 
o mistrzostwo świata
ll/J IłiD Z Y N A R O D O W A  Federac ja  
" *  Łuczn icza  w  S z tokh o lm ie  doko 
na la  os ta tn io  podsum ow an ia w yn i*  
k ó w  m iędzyn a ro do w ych  zawodów 
kore spo nd en cy jn ych  o m is trzostw o 
św ia ta  w  łuczn ic tw le . Z aw o dy  te 
zako ńczy ły  się w spa n ia łym  sukce­
sem spo rtow ców  k ra jó w  de m okra­
c j i  lu d o w e j —  P o lsk i 1 Czecho­
s łow a c ji.

W  K O N K U R E N C JI d ru żyno w e j 
ko b ie t zw yc ięży ła  Po lska  — 4»:>3 
p k t . ,  p rzed Jizwecją — 3927, F in la n  
d ią  3901, W ie lka  B ry ta n ią , F ra n ­
c ją , A u s tra lia  i  CSR.

W k o n k u re n c ji in d y w id u a ln e j 
p ie rw sze m ie jsce  za ję ła  S pycha jo 
w a , zdo byw a jąc  1*97 p k t .  przed 
S p ry  (A u s tra lia ) — 1468 p k t.,
Y oung (W ie lka  B ry ta n ia )  — 1461 
p k t ., Ypsson (Szw ecja), A x lu n d  
(Szw ecja), M y lly m e ń  (F in lan d ia ), 
D ru p e n n ick  (F ra nc ja ), Santn ja 
F in lan d ia ), K a ro lova  (CSR) 1 Dong 
(F ra nc ja).

W  p u n k ta c ji d ru żyn o w e j m ęż­
czyzn zw yc ięży ła  Czechosłowacja 
prze d  D an ią i  W ie lką  B ry ta n ią . 
Po lacy za ję li szóste m ie jsce. In ­
d y w id u a ln ie  z w yc ię ży ł B u rto n  :No 
w a  Zeland ia) p rzed H o lb a k  (D a­
n ia ) i N ym an (Szwecja). P o lak  Ma 
ż u re k  za ją ł szóste m ie jsce.

W  zawodach s ta rtow a ło  82 zaw ód 
h ik ó w  z 18 państw  i  60 zaw o dn i­
czek z 16 państw i

ZAPROSZENIE DO BERLINA
j

ADĄC wczoraj rano do redakcji „pi$iką“ z Po- A ie  czyż rozs trzygn ięc ie  sp ra w y  z a c h o d n ic h  i  ich r e w iz jo n lz  
- ,  . «•’  '  r  '  j '  '  l  K o re i lu b  z łagodzenie napięcia w  m u “  R z ą d  P o ls k i  z a a p e lo w a ł

s odna p ods łucha łem  in im o  w o li TOilBOW« dw óch stosunkach międzynarodowych A - TJłJ ń w  iH A ra ra tw  zach ód -

m lc d y d i ła d z i w  cza pka ch  studenckich, i kto- g T i Ł S i r  
rych  je le ń  t rz y m a ł w  reku gazetet 1 czytał tekst noty chińskiego, odgrywającego ogrom Związku Radzieckiego i współ
7 c n n  j ,  r ____ 1.  r.ą ro lę  w  spraw ach D alek iego _ 7 B R R  r in n r n u a d / iK ' tloZSRR do trze ch  m o ca rs tw  z a c h o a s id i.

— W iesz, o de zw a ł sic w  pew ne j c h w ili —  zagu - ?»• 
b iłe m  się ju ż  w  tych  w s z y s tk ic h  notach  i  odpow ie - f.d 
dziada. Ja k  s ię  w  ty m  rozeznać?  —  za koń czy ł m ój
p rzyp a d ko w y  sąs iad  z  t ra m w a ju .

r.ą ro lę  w  spraw ach D alek ieg  
W schodu? Rzecz jasna, że m e! 
D latego w łaśn ie  Z w ią ze k  ltadz iec 
k i  p ro po nu je  zaprosić m in . Czou 
E n -L afa  na kon fe re nc ję , a je ś li p. 
D u lles  odm aw ia uparc ie  spo tka n ia

nie z ZSRR doprowadziły do 
odprężenia w sytuacji między 
narodowej.

Do tego właśnie celu zniie-

Nśe udało się
zlepić - 
„wspólnoty 
europejskiej“ 
na nieudanej
konferencji 
w Kasize
JAK już donosiliśmy, w Hadze 

odbyła się konferencja mini­
strów spraw zagranicznych sze­

ściu krajów, objętych planem 
Schumana. Tematem obrad kon­
ferencji była sprawa utworzenia 
„europejskiej wspólnoty politycz­
nej".

KOMENTUJĄC wyniki wspom­
nianej konferencji, katolicki 
dziennik belgijski „LA NATI ON 
BELGE" podkreśla, że nie dała 
ona żadnego rezultatu. „Komu­
nikat końcowy — pisze dziennik 
— jedynie potwierdza negatywny 
charakter przebiegu konferencji".

„La Nation Beige zaznacza, że 
w ostatnim dniu konferencji mię­
dzy Adenauerem a przedstawi­
cielem rządu francuskiego odby­
ła się tajna rozrr.pwa na temat 
Saary. Dziennik podkreśl rów­
nież, że konferencja odbyta się 
w atmosferze głębokiej różnicy 
zdań między jej uczestnikami. 
Zagadnienia gospodarcze pozo­
stały nie rozwiązane. Zdaniem 
dziennika, ostatnia nota ZSRR w 
sprawie konferencji cz.terech mo­
carstw wywołała wśród uczestni­
ków konferencji poważne zamie­
szanie.

Amerykanie
przygotowują
jeszcze jeden 
przewrót 
„proi.rasr/! aśski“

tym  razem

w Hurmie

•Sp r ó b u j m y  mu
io c ” 3 » " iS 5 & iU fS 3 .S  «*' ¿ ó « » »  w” ^ L Ł rr .nia napięcia międzynarodowego i zycja radziecka w spra\tie kon

ułatw ić ° leK° uicciuT! do urcguiowauia ferencji w Berlin ie i dlatego

depeszy z Bangkoku pisze: 
„Chociaż wiceprezydent USA Ni- 

usiłował zaprzeczyć istnieniu 
amerykańskiego planu budowy 
baz wojskowych w Burmie, 
Rangunie można zaobserwować 
poważne zaniepokojenie częstym 
wizytami przedstawicieli USA v\ 
południowych rejonach kraju 
(prowincja Tenasserim). Do pro­
wincji tej wtargnęły niedawno 
oddziały kuomintangowców. Plan 
amerykański przewiduje m. in. 
i  10-12 tysięcy żołnierzy kuomin- 
tangcwskich, którzy majq być prze 
rzuceni w ciągu najbliższych kil­
ku miesięcy na terytorium Bur- 
my, co najmniej 9 tysięcy zosta­
nie skierowanych do prowincji 
Tenasserim, znajdującej się w po 
bliżu miasta Rangun, graniczą­
cej z Syjamem i posiadającej do­
stęp do morza.

OBSERWATORZY zagraniczni z 
Bangkoku uważają, że koncentra­
cja wojsk kuomintangowskich wo­
kół Rangunu związana jest z za­
miarem Amerykanów zorganizo­
wania w Burmie przewrotu i po­
stawienia u władzy swych ma­
rionetek.

W związku z tym przywiązuje 
się szczególną wagę do faktu, 
że przywódca republikanów w 
senacie USA, Knowland, który 
odwiedził niedawno Bangkok, 
dał się natychmiast po konferen­
cji z komisją wojskową Pentago­
nu do Rangunu, gdzie przepro­
wadził nieoficjalne rokowania 2 
niektórymi proamerykańskiml dzic 
łaczami burmańskimi.

. , sprawy koreańskiej,
zadanie. ogromnie ważna zwłaszcza z na-

Ogłoszone On«gdaj teksty szego polskiego punktu widzenia, 
noty mocarstw zachodnich do Jert w dotychczasowej wymianie 

_ i r Ł' not miedzy wielkimi mocarstwa-Zb«R  Z  15 m  zarzucają, ze 3nl sprawa Niemiec. Stanowisko 
to  jakoby Związek Radziecki radzieckie w tej sprawie jest /.na- 
„n ie chce W  pił w il i obecnej Ile: na konferencji ministrów____ .„„3,, • spraw zagranicznych winien b,vci  ozpaczęcią l  oko\l ąń 1, £e ja - omówiony całokształt problemu 
koby Związćk Radziecki uza- niemieckiego, ahy możną było zrea 
leżnia zwołanie konferencji m i Maowa* uchwaty poczdamskie o 
nictrAur ?am-«nio7nvrh otworzeniu zjednoczonych, Uęmon is trow  spiaiS zągi»mczn>cn kratvc2nych j pokojowych Nie­
wód szeregu wstępnych zadań . miCc.

Oba te tw ierdzenie ęą całko­
w icie sprzeczne % treścią Natomiast mocarstwa za- 
wszystkich poprzednich not ta  chodnie, a przede wszystkim 
dzieckich i  z powszechnie zna Stany Zjednoczone, dążą za- 
nym stanowiskiem Związku miast tego do utrzymania po- 
Radzieckiego. Ob» te tw ie r- działu Niemiec i do wskrzeszę 
dzenia sa obliczone na łą two- nia Wehrmachtu w  ich częi- 
w iem ość'ludzi, k tó rzy  nie zna ci zachodniej. W związku z 
ją  propozycji radzieckich i  któ tym  montują one tzw. „arm ie 
i’zy ulegają demegogicznej pro europejską“ , napotykając zre- 
pagandzie, lansowanej z Wa- sztą wzrastający opór naro- 
szyngtonu. dów. b czym świadczy chociaż

Powołać się tu  mo|emy na by ostatnia debata we fran- 
świadka. którego trudno posą cuskim Zgromadzeniu Naro­
dzić o antypatię wobec rzą- dom. Gdy zaś Związek Ra­
dów zachodnich: —  na tvgod- dziecki, dając wyraz stanowi- 
n ik  b ry ty js k i „N ew  Statesman sku m ilionów  ludzi na całym 
and Nation“ - Jest to  jedno z świecie, protestuje przeciw 
najpoważniejszych czasopism tworzeniu Wehrmachtu pod 
angielskich, ia jm u jące  stale szyldem „a rm ii europejskiej" 
postawę antyradziecką. W  ar- mocarstwa zachodnie w  swej 
tyku le  pod wym ownym ty lu - ostatniej nocie odpowiadają 
łern „w ie lk ie  mocąrotwa i w iel obłudnie, że rezygnacja ? tej 
kie kłamstwo“  tygodnik ten a rm ii uczyniłaby Europę za­
dnia 21 ub. m. oskargył ąngiel chodnia jakoby bezbronną" 
skiego m inistra  »praw zagra- Obłudę tego rodzaju twier- 
nicznych Edena: dzema demaskuje znowu so-

„o  wypaczenie ostatniej noty botnia nota Związku Radziec- 
rządu radzieckiego, w ce- kiego Przecież itiocaratwa ża­
lu wywouni« wróżenia, ie chodnie n ie p o trze b n i dekla-

m o n  o  t a » * ™ * *  - obrOTX ;nią konferencji $ mocarstw hen fikono — jak WUdOiTlO niiKl
warunków wstępnych — Rosja- a je  m a  *0 łP ia r u  |e  z a a ta k o w a ć , 
nie postawili w arunki wstępne 1 p rz e c ie ż  w a ś n ie  u tw o rz e n ie  

a i T f J t ó S T i S S Ł S r S  . .a r m ii  c z y l i  o d -
chodnie — kontynuuje pismo lon b u d o w a  z a c h o d ii ’o - n ie m ie c k ic n  
dyńskie — postaw iły trzy  wstęp s i ł  m il i ta ir y e ty c z n y c h  jos-t n a j-  

w y t,:n w ię k s z y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  
sposób właśnie mocarstwa /a - d la 1 p o k o ju  n a ro d ó w  c a łe j  E u - 
chodnie storpedowały (dodajmy. ro tp v . I  p rz e c ie ż  s ta n o w is k o  
chciały storpedować -  g. J.) k«n Z S ^ R a b s o lu tn ie  m e  d o ty c z y  

„M o c im tw a  w c k o ia ic  -  cy- z b r o jn y c h  m o c e n s łw  za - 
tu jem y n ad a l"  N *w  Statesm in c h o d n ó c łl.  
and NatŁon“ — w ybrały  metodę
propagandow a, k tó ra  poprze il- P O N I E W A Ż  d o ty c h c z a s  
u io  w yn a la z ł H it le r ;  przyp isyw ać |  w v i iv a n a  n r , ' n i f  d tvsw ym  p rz e c iw n ik » «  w ą tp liw e  *  w a w y m ia n a  n m  n t e o o -
m eto dy, k tó ry n * i »cm i sio postu- p ro w a d z a ła  d o  u z g o d n ie n ia  
g u ja “ .... s ta n o w is k .  Z w ią z e k  R a d z ie c k i

W. . „ . . , ,  uznał wobec tego za koniecz-
YDAJE nam się, że te ne> „k ieru jąc się dążeniem 
cyta ty  z pisma angiel- ¿0  ^  najszybszego ureguło- 

skiego nie wymagają dalszych wan-a n ie cierpiących zwło- 
komentarzy. k i problemów międzvnarodo-

Przejdźmy z ko le i do dal- WVch '‘ , zaproponować zwoła 
szych spraw ępornych. Mocar n,ie konferencji ministrów 
stwa zachodni?, pomimo k ilka  spraw zagranicznych CZTE 
krotnych propozycji Związku RECH w ielkich mocarstw w 
Radzieckiego odmówiły udzia Berlin ie. Rząd radziecki z gó 
łu  w  konferencji m inistrów ry zapowiada, że na tej kon 
spraw zagranicznych pięciu ferencji zaproponuje zwolante 
w ie lk ich mocąrstyr, czy li — w najbliższym czasie konfepen 
prócz ZSRR. USA. A ng lii 1 c ji pięciu mocar»! w. czy ii kon 
F ranc ji — również Chin Lu- frencji z udziałem Chin Ludo 
dowych. Z d ru g ie j zaś stro- wych. celem zlagoibenia na 
nv mocarstw» zachodnie na- pięcia w slosunkach między- 
dal deklamują w  gwych ostat- narodo-wych. 
nich notach o „osłabieniu na- o  ile  można sądzić z pfer 
pięcia międz.ynairodowego“ i  wezych doniesień agencyj- 
wym ienia ją jiako jędno z naj- nych, propozycja radziecka 

I pilniejszych zagadnień — zwo gpotkała fiię z bard/o życz l i ­
tanie koreańskiej konferencji wym przyjęciem

propozycja ta spotka się z po 
parciem całego narodu polskie

g°- G.

politycznej.

w W  W Y B O R A C H  uzu pe ln ia ją - 
c> ch do pa rla m en tu  h indusk iego 
w  jed n ym  z ok rę gó w  K a lk u ty  
z w yc ię ży ł k a n d yd a t p a r t i i  kom u r.i 
s tyczne j G upta . O trzym a ł on o 
21 tys . głosów  w ięce j n iż  kan dy­
da t h in du sk ieg o  kongresu na rodo­
wego..

Nagrody
dla korespondentów
Kuriera*
Z A wyddtną współpracę z na- 

'szą redakcją, przyznaliśmy 
za listopad br. nagrody książko­
we następującym koresponden­
tom:

W. SienkiewiMOwI, B. Bencz- 
kowskiemu, A. Drywi», J. Eubigo- 
wi, A. Sobko, W. lorencowi, M. 
Siennickiej, W Giżyckiemu, M. 
Maikowi, B. RetaUkiemu, E. Ga- 
łęziewskiómu, H. takiewiczowi, 
J. Kutasiukowi, M. Bielowi, J. Wie 
rzejskiemu, S. Owczarkowi, M. 
Romaszko, 2. Obstowi, J. Włóez- 
kowskiemu, J. Iwewłczowi, R. Pa- 

, wlickiemu, M. Filipczakowi i S 
Biczakowi.

Zamiejscowym wysyłamy książ­
ki pocztą. Korespondentów miej­
scowych prosimy o odwiedzenie 
nas w redakcji (pokój nr 21 II 
piętro) 5 grudnia o godzinie 16, 
w celu odbioru nagród»

państwach 
Europy zachodniej, a nawę', 
koła o fic ja lne Londynu i Pa­
ryża ustosunkowały się do niej 
pozytywnie. Na tym tle szcze­
gólnie wymowne są próby W« 
szyngtońu pomniejszenia zna­
czenia nowej noty radziec­
kiej i  próby szukania no­
wych wykrętów, by utrudnić 
zwołanie konferencji m ini­
strów spraw zagranicznych 
w ielkich mocarstw.

Stanowisko narodu polskie­
go wobec zagadnień odpręże­
nia międzynarodowego i wo­
bec rozwiązania problemu Mie 
mieć jest znane. D ali temu sta 
nowlsku w tych dniach wyraz 
delegaci polscy, biorący udział 
w sesji św iatowej Rady Po 
koju w Wiedniu . I dał mu 
wyraz Rząd Polski, wystoso 
wując ostatnio noty do państw 
graniczących z Niemcami, a 
w dniu 25 ub. m. noty do 
Stanów Zjednoczonych i W ie l­
kie j Brytanii.

„Rząd Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej — czytei.niv 
w tych notach — apeluje do 
rządów wielkich mocarstw za 
chodnich, by położyły kres 
wzrastającemu niebezpieezeń 
stwu

Repatriacja
japońskich jońców 
wojennych z IS IS

\  GENCJA TASS podaje: Do 
¿a- Moskwy przybyła delegacja 

Japońskiego Czerwonego Krzyża 
z K. Simadżu na czele dla prze­
prowadzenia rokowań z Komite­
tem Wykonawczym Związku To­
warzystw Czerwonego Krzyża 
Czerwonego Półksiężyca Związki. 
Radzieckiego w sprawie repatria­
cji z ZSRR japońskich jeńców wo 
jennych i osób cywilnych spośród 
skazanych w swoim czasie za 
różnego rodzaju przestępstwa.

W WYNIKU rokowań, które 
przebiegały w atomsferze wzajem 
nego zrozumienia, podpisano z 
końcem listopada br. wspólny 

komunikat w tej sprawie.
Komunikat stwierdza^ że z tery­

torium Związku Radzieckiego re­
patriowani będą japońscy jeńcy 
wojenni i osoby cywilne, którzy 
odbyli kary lub podlegają amne­
stii w myśl uchwały Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR z 27 mar­
ca 1953 r., bądź na podstawie 
orzeczenia Sądu Najwyższego 
ZSRR. Przeprowadzona zostanie 
repatriacja 420 jeńców wojennych 
i 854 osób cywilnych. Pozostający 
jeszcze w Z5RR japońscy jeńcy wo 
jenni w ogólnej liczbie 1047 bę­
dą mogli również po odbyciu 
kary powrócić do Japonii.

M ulim i 
m m m -

-SUKCES STRAJKU
NAU C ZY C IE LI
FRANCUSKICH

który ogarnął cały kraj jest 
jednym z głównych tematów 
prasy francuskiej. „ Combat" 
wskazując na powodzenie s tra j­
ku zaznacza, ze „należałoby 
cofnąć się do lutego 1953 r., aby 
znaleźć w historii ruchu nauczy 
cielskiego akcję o równym roz­
machu i  jednomyślności". Dzień 
nik ten stwierdza. że sytuacja w 
jakiej znajdują się we Francji 
badania naukowe, laboratoria 
uniwersytety. 200000 nauczycie­
l i  i  profesorów, jest zawstydza­
jąca. Rząd Laniela nie chce za­
dośćuczynić słusznym żądanie 
nauczycieli, zasłaniając się ko­
niecznością utrzymania równo­
wagi budżetu. Żaden z mini­
strów finansów nie przeciwsta­
wiał się jednak nigdy trwonie­
niu 000 miliardów franków 
wojnę przeciwko narodowi wiel 
namskiemu, o której nikt 
twierdzi, że jest słuszna i że le­
ży w interesie Francji.

NA CO IDĄ FUNDUSZE ONZ?

— odpowiedź na to pytanie 
daje opublikowane ostatnio spra 
wozdanie skarbnika ONZ, Fran­
cuza Monoda, z którego wynika, 
że ONZ ulokowało blisko 70 mi­
lionów dolarów w akcjach ame­
rykańskich, przy czym pewna 
część tej sumy została ulokowa­
na w akcjach koncernów zbroje­
niowych. Lokowanie funduszów 
w akcjach koncernów pracują­
cych na rzecz wojny przez orga 
nizację powołaną do utrzymania 
pokoju — jest co najmniej nie­
właściwe, aby nie użyć bardziej 
drastycznych określeń.

*  PR AS A ho len de rska In fo rm u je  
o da lszym  pogorszen ia sie sytun 
Kospoderezej w  k ra ju .  W  w y n ik u  
ku rc z e n i’  sle szeregu ga łęzi prze 
m ys lu  w zrasta w c iąż  bezrobocia 
W edług o f ic ja ln y c h  danych , lic z ­
ba bezrobotnych w zros ła  w  ciągu 
pa źdz ie rn ika  o 13 proc. Szczegól­
n ie  d o tk liw e  bezrobocie da je  się 

- ..  -.-r. • odczuć w śród m e ta low ców  o ra *  to
r e m i l i t a r y z a c j i  N ie m ie c  b o tn ikó w  b u do w lan ych  i  rom ych .

Głosy prasy
światowej
e nocie ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szych kołach Francji. Nową no 
ta radziecka — pisze dziennik 
„L ibera tion “, —  zrodziła na­
dzieję na uniknięcie niebez­
pieczeństwa wskrzeszenia m i- 
lita ryzm u niemieckiego, na 
które Francja — ja k  dowio­
dła tego debata w  Zgromadza 
niu Narodowym — nie zgadza 
się.“

Dziennik „Figaro“  s tw ier­
dza m. in.: „N ie należy z góry 
odrzucać tego kroku  ZSRR“ .

D z ie n n ik  „M O N D E “  po św ięc ił a r  
ty k u !  w s tęp ny  nac ie  ra d z ie ck ie j, 
w k tó ry m  stw ie rdza , że „n o ta  ra ­
dziecka bez w ą tp ie n ia  z.avv?era 
s iro n y  po zy tyw n e ".

„M O N D E “  pisze: „H o s ja  zgadza 
się na zw o ła n ie  k o n fe re n c ji cz te ­
rech  m in is tró w  spraw za g ran ie /- 
nych . I  to  Jest rzecz g łów na . W 
kon sekw e nc ji no ta radz iecka n ie  
p rzyn io s ła  rozcza row an ia , ja k  to 
pośpiesznie ośw ia dczy ł D ep arta ­
m e n t Stanu U SA. W  l-cm dynii‘ i  
Pa ryżu przew aża ją  racze j uczucia 
napaw ające na dz ie ją “ .

„Monde“  wyraża życzenia, 
aby „rządy F ranc ji i A n g lii 
.wpłynęły na sy/ego partnera 
amerykańskiego by zgodził się 
na udzia ł Chin w rokowaniach 
międzynarodowych-

Niemiecka Republika • 
Demokratyczna

D z i e n n i k  „Neues Deutscn
land“ , komentując ostat­

nią notę rz^du ZSRR. przypo 
m ina o niejednokrotnych wy 
stąpieniach rządu radzieckie­
go na rzecz pokojowego roz­
wiązania wszystkich spornych 
problemów międzynarodo­
wych „a zwłaszcza problemu 
niemieckiego, oraz podkreśla, 
iż rzeczywiste przeszkody na 
drodze rokowań czynione są 
ze strony mocarstw im peria­
listycznych, a przede wszyst­
k im  Stanów Zjednoczonych.

Dziennik „N ationa l Zeitung" 
w ita  z radością nową pokojo­
wą in ic ja tyw ę rządu ZSRR.

Kułackie
p a c h o ł k i

- sabotażyści 
i podpalacze 
przykładnie
ukarani
W OJSKOWY Sąd Rejonowy w 

Warszawie na sesji wyjazdo­
wej w Mławie rozpatrzył sprawę 
2 sabotażystów -  zauszników ku­
łackich: Kazimierza Miecznikow- 
skiego oraz jego wuja Kazimie­
rza Pomirskiego, którzy dążąc do 
rozbicia spółdzielni produkcyjnej 
w Grzybowis, pow. Mława, pod­
palili stodołę spółdzielczą wraz 
z zmagazynowanym w niej nG- 
wozem sztucznym.

OBAJ oskarżeni wywodzą się 
ze środowiska kułackiego.. Brat 
Pomirskiego karany był za udział 
w bandzie, bratanek za dezercję 
z Wojska Polskiego.

Jak wykazał przewód sądowy, 
Miecznikowski, któremu udało się 
wkraść do spółdzielni w Grzybo- 
wie, pozostawał w ścisłym kon­
takcie z miejscowymi kułakami 
i wspólnie z nimi prowadził kre­
cią robotę na szkodę spółdzielni. 
Aktywnym sprzymierzeńcem i do­
radcą Miecznikowskiego był jego 
wuj Pomirski, który nakłonił 
swego siostrzeńca do podpale­
nia stodoły spółdzielcy. Obaj 
sabotażyści liczyli, że w ten spo­
sób uda im się zastraszyć spół­
dzielców, co w połączeniu ze 
spowodowaną stratą materialną 
przyczynić się może do rozwią- 

' zania spółdzielni.
15 marca br. Miecznikowski 

zgodnie z udzielonym przez Po­
mirskiego wskazówkami podpalił 
stodołę, z którą spłonął zma­
gazynowany w niej nawóz sztucz­
ny.

Sąd Wojskowy skazał obu sa­
botażystów na kary po 10 lat 
więzienia,
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DOKUMENT
WIELKIEJ W A G I

M Y Ś L IS T W O  polskie do- 
starczyło w  Aibiegłym ro­

ku  około 4.000 ton  mięsa zaję­
czego na ryofek. 4000 ton —
to kilkadziesiąt tysięcy sztuk 
świń. To tórdzo  wiele.

^Myślistwo przestało być 
wąeszcie ‘zajęciem e lity. Stało 
si<3 rozrywką ludzi pracy i jest

ważnym czynnikiem w  życiu 
gospodarczym naszego kra ju .

Wczoraj rozpoczął się w  ca­
łe j Polsce sezon polowań na 
zające. W yruszyli na nie i  my 
ś liw i szczecińscy do powiatu 
pyrzyckiego.

Polowanie odbyło się na 
gruntach PGR Przylewice.

UCZESTNICY SPO TKANIA: ministrowie spraw 
zagranicznych Związku Radzieckiego. Francji, 
W. B rytanii i  Stanów Zjednoczonych.

Miejsce spotkania: Berlin.

Ceł spotkania: doprowadzić do jak najszybszego 
uregulowania nie cierpiących zwłoki problemów mię­
dzynarodowych, a przede wszystkim problemu niemiec­
kiego.

T A K I jest ogólny sens no- łanie konferencji z udziałem 
ty  radzieckiej do rządów tno- wielkich mocarstw bez żatine-
carstw zachodnich, noty. w go wyją tku“ . ___
której rząd ZSRR wyraża goto Nota radziecka, będąca du- 6two niemieckie.
wość wzięea udziału w kon- żej wagi dokumentem pokojo- 
ferancji ministrów ©praw za- wej p o lityk i ZSRR przy 
granicznych czterech tno- gważdża kłamstwa im peria li- 
cąrstw, podkreślając jednoczę- stycznej propagandy, które — 
śnie. że wysunie- w czasie zmierzając do oszukania świa- 
spotkąnia sprawę zwołania w towej o p in ii publicznej — ugi­
naj bliższym czasie konferencji łowały, wykazać, że Związek 
ministrów spraw zagranic/.- Radziecki jakoby jest przeciw 
nych Francji. W . B rytan ii, ny konferencji. Kłamstwa te

nopejiikich. Stanowisko naro­
dów znalazło dob itny wyraz w 
orędziu Światowej Rady Po­
koju, która wezwała narody 
Europy, aby przeciwstawiły 
się? rem ilitaryzacji Niemiec za 
chodnich i która podkreśliła z 
c a t^  mocą konieczność pokojo­
wego uregulowania problemu 
niem ^akiego w dred ze porożu 
mienią czterech w ielkich mo­
carstwa

Naród’ polski gfcęboko, ży­
wotnie zstinteresowaay w tym, 
by powstało zjednoazone. po­
kojowe. demokratyczne pań- 

“  ' puńetwo.
którym nie \  byłoby • miejsca 
ani dla h itlew wskieg o Wehr 
machtu, ani tfk i h itlerowskich 
zbrodniarzy \w jem i\jch . ani 
dla rewizjonizsmf adenauerow- 
sktego, gorąco popiera wysiłk i 
Związku Radzieckiego Popar­
cie to znalazło .wyraz *iv notach

. . .  . . .  . wystosowanych p^.e?. rząd poi-
Stanów Zjednoczonych. Zwiąż- by ły  tak grubymi nićmi szyte, eki do rządów pamstw sąsiadu- 
ku Radzieckiego i Chińskiej że nawet część prasy hurżu- jąeych z Niemcami oraz do 
Republiki Ludowej. azyjnej przyznawała, iż  praw rządów USA i  W. Brytanii.

. .  . ‘ da o  tym. kto rzeczywiście Naród polski domaga się po-
„vv tasme dlatego, ze roz- praj?nie spotkania a kto nie, dobnie, jak wszystkie naródv 

ipa.rzeme kwestii środków wygląda zgoła inaczej niż to  Europv, by w tymże Berlinie, 
zmierzających do złagodzenia przedstawiały rządy zachód- gdzie przed z góra 14 latv 
napaęcia całej sytuacji mię- n,ie. H i,t;ler dawał rozkaz wszczęcia
dzynaooowej Jest nie .y lko  Poważny tygodnik angiel- działań wojennych, poiozumie- 
,pilne. lecz i niecierpaące zwło- s.j-j „Ń ew  Statesman and Na- nie czterech w ielkich mo- 
k i — stwierdza nota radziec- tion “  postępowanie rządów mo carstw raz n-a zawsze zabezpie- 
ka rząd radziecki uważał i  o a ^ w  zachodnich skomento- czyło Europę przed ńoWą *po- 
uwaza nadal za konieczne zwo waj  w artykule  pod jakże zna- togą wojenną, przed tiowymi 

miennym tytułem: „W ie lk ie  próbami pcdporządkowahla so 
mocarstwa i  w ielkie kłam- bie Europy przez impeńialŁam 
stwo". W  podobnym duchu niemiecki.Ciekawe

szczegóły
przestępczej
działalności
zach.-niemisckiej
organizacji
szpiegowskiej
BERLIŃSKA prasa demokra 

tyczna opublikowała 27 
bm . komunikat urzędu informa­
cji przy premierze NRD, zawie­
rający szereg danych o działal­
ności zachodnio - niemieckiej or 
ganizacji szpiegowskiej, na czele 
kórej stoi b. generał hitlerowski 
Gehlen.

KOMUNIKAT przytacza wyjąt 
ki z protokółu przesłuchania nie- 

.Jakiego Wolfganga Paula Heue- 
ra, który od stycznia 1951 r. był 
jednym z czołowych współpra­
cowników tej organizacji szpie­
gowskiej i został ostatnio aresz 
towany przez organy bezpieczeń 
stwa NRD.

Z zeznań Heuera wynika, że 
organizacja szpiegowska Gehle- 
na prowadzi swą zbrodniczą 
działalność przy poparciu władz 
amerykańskich nie tylko przeciw 
ko Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej i innym krajom obo 
zu pokoju, lecz także przeciwko 
krajom zachodnio - europejskim, 
a zwłaszcza przeciwko Francji.

H eu er ośw iadczył, ż£ od k ie ró w  
n ik a  tzw . „p rzed s taw ic ie ls tw a  ge­
neralnego“  o rg an iza c ji G ehlena w  
K a rls ru h e  o trz y m y w a ł on zadania, 
zw iązane z in w ig ila c ją  p rzedstaw i­
c ie li fra n cu sk ich  w ład z  o ku p a cy j­
n ych  w  N iem czech. H euer po dkre  
ś ii ł.  że w  lip cu  1952 r .  „p rzed s taw i 
e le ls tw o generalne“  w  K a rls ru h e  
po lec iło  m u zak tyw izo w ać  służbą 
w yw iadow czą p rze c iw ko  F rancu­
zom  po to , aby „ ta jn a  s łużba za­
cho dn io  - n ie m ie cka  m og ła  uzy ­
skać jasn y  ob raz p la nó w  fra n c u ­
sk ich  w obec N iem iec“ . Ponadto 
ja k  s tw ie rd z ił H euer — organ iza­
c ja  szpiegowska Gehlena inte resu 
jc  się pow ażn ie pro b lem e m  Saary. 
Agenci te j o rg an iza c ji dostarcza ją 
In fo rm a c ji o dzia ła lnośc i w ładz 
fra n cu sk ich  w  Saarze.

Heuer zeznał, że Gehlen za­
mierza przekształcić swą organi­
zację szpiegowską w służbę wy­
wiadowczą przyszłej armii za­
chodnio • niemieckiej.

*  POD hasłem  „B e r l in  w zyw a 
P a ryż “  o d b y ły  się w  B e rlin ie  zaj 
chodn im  ob rady K o m ite tó w  Obroń 
ców  P o ko ju  d z ia ła jących  w e tra n  
ru s k im  sektorze B e rlin a . N a posie 
dzen iu  ty m  prze ds ta w ic ie le  ruchu 
ob roń ców  p o ko ju  m an ifes to w a li 
solidarność z na rodem  fran cusk im  
w a lczącym  p rze c iw ko  r a ty f ik a c j i  
układów- w o je nn ych  z B onn i  Pa­
ry ż a  oraz z w ró c ili się do społe­
czeństwa fran cusk ie go  z apelem 
o w zm ożenie oporu  prze c iw ko  pró 
bom  od bu do w y now ego W ehrm ach 
tu pod szyldem  „ a r m i i  eu rop e j­
s k ie j“ .

wypowiedział się burżuazyjny 
dziennik francuski „Monde“ . 
Komentując oświadczenie zło­
żone 13 listopada br. przez 
ministra Motetowa, oświadczę 
role. w którym m inister spraw 
zagranicznych ZSRR oświad­
czył, że zwołanie konferencji 
jest niezbędne , i  pożyteczne 
„M onde“  pisał: ’ „M in is te r Mo­
tetów ma za sobą zdrowy roz­
sądek, gdy oskarża .państwa 
zachodnie, iż nie pragnęły 
szczerze konferencji..."

Rząd radziecki w nocie swe] 
przypomina, że już  paro­
krotnie w ciągu ostatnich mie­
sięcy wysuwał propozycje zwo 
łania konferencji m inistrów 
spraw zagranicznych. Co w 
tym czasie rob iły rządy mo­
carstw zachodnich, a przede 
wszystkim rząd USA? Okres 
przedłużającej 6ię z  ich woli 
wymiany not wykorzystywały 
dla przyspieszenia przygoto­
wań wojennych, dla przygoto­
wania separatystycznej konfe­
rencji na Bermudach, dla prze 
forsowywania ra ty fikac ji ukła­
du o  „arm ii! europejskiej" w 
tych krajach, które go jeszcze 
nie ra tyfikow ały.

W  ostatnich swych notach 
rządy mocarstw zachodnich 
posunęły się do twierdzenia, 
iż zrezygnowanie z „a rm ii 
europejskiej“ , a więc z arm ii, 
której trzonem ma być h itle ­
rowski Wehrmacht ©powodowa 
łoby rzekomo „bezbronność 
Europy zachodniej“ . Dopraw­
dy nie wiadomo czego tu wię­
cej — cynizmu, bezczelności, 
czy też obłudy. Nota radziecka 
rozpraw iła się z tego rodzaju 
. .argumentami" stwierdzając, 
że właśnie plany utworzenia 
„a rm ii europejskiej“  narażają 
Europę na śmiertelne niebez­
pieczeństwo, że właśnie plany 
te torują drogę do wskrzesze­
nia m¡.literyzmu niemieckiego, 
że właśnie polityka przeoiwsta 
wiania jednej części Europy 
drugie j części przyczynia się 
do rozpalania sprzeczności mię 
dzy kra jam i Europy, a więc 
do zaogniania sytuacji między­
narodowej.

„Zapewnienie bezpieczeń­
stwa krajów Europy zachod­
niej będzie trwałe —  etwier 
cłza nota radziecka —  o ile 
będzie się opierało nie 
przeciwstawieniu kra jów  Euro­
py zachodniej krajom Europy 
wschodniej, lecz na koordyna­
c ji wysiłków wszystkich kra­
jów europejskich w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie“ .

Stanowisko to  pokrywa się 
ze stanowiskiem wszystkich na 
rodów europejskich, wszyst 
kich uczciwych ludzi na świę­
cie, którzy zdają sobie spra­
wę, że wskrzeszenie h itlerow­
skiego Wehrmachtu z 6zyldem

Iczy też bez szyldu „a rm ii euro 
p e jsk ie j" nie da się -pogodzić z 
bezipi^cjeństwem narodów eu-

M y ś l i s t w o

NIE KAŻD Y kocioł daje w  
marzony łup w  postaci ustrze 
lonej zwierzyny. Ten m iot ni 
był dość obfity, zdarzają si 
jednak i takie, które prócz wu 
lu  „pudeł14 ? rozczarowania nu 
przynoszą cgołci -nic. N ikt jed­
nak z uczestników polowania 
n ie trac i dobrego humoru, któ  
r y  jest jedną z najprzyjem nie j 
szych cech każdego myśliwe­
go.

Nierozerwalna 
więź narodów

K  1ED?  2° ubie^  *0b0ts V  's  DOPROWADZENIA do 
sesja Swictowej Rady Po-  J  bezpośrednich rokowań 

ko ju  zakończyła swe sześcio- między Francją a Wietnamem 
dniowe obrady, sala posiedzeń to  celu położenia kresu „brud- 
była świadkiem jedynej w  swo nej wojnie 
im  rodzaju, wzruszającej ma­
nifestacji. Z  ust delegatów roz KONTYN UO W ANIA  w y­
legł się w  w ie lu  językach po- s iłków  na rzecz wprowa- 
tężny okrzyk: dzenia bezwzględnego zakazu

.  broni atomowej oraz na rzecz 
Pokój. , a w  chw ilę potem znacznej redukc ji wszelkich 

w  serdecznym uśc,*ku sp lotły zbrojeń _  o i  ¿ teezną kon_ 
się ich dłonie, tworząc n iekon- trolą- 
czący się łańcuch rąk. Ten łań ’
cuch rą k  był symbolem niero- W ZMOŻENIA a k c ji na 
zerwalnej w ięzi narodów ca- > rzecz przyznania Chińskiej 
łeg0 świata w  walce o u trzy - Republice Ludowej należnego 
manie i  utrwalenie pokoju, je j  miejsca w  organach mię- 
B ył on również symbolem jed- dzynarodowych i  zwołania kon 
nomyślności, jaka cechowała ferencji pięciu mocarstw, któ- 
obrady sesji. raby doprowadziła do możli-

w  v  » „ j .. weóo do przyjęcia dla wszyst-
W V sesji Światowej Rady kichf ogóinego porozumienia. 

Pokoju wzięło udzia ł 314 de- R«ch na rzecz rokowań mię 
legatów z 59 kra jów . Delegaci dzy w ie lk im i mocarstwami na 
reprezentowali nie ty lko  różne bra ł ostatnio na całym świecie
narodu, ale również różne T T * ” '. . . , , . .  . . wszystkich kra jach coraz w ie -
Światopoglądy, różne k,erun- cj  organizacU i  osobistoSci wy 
k i polityczne. Mimo to wszyst powiada się za odprężeniem 
kie decyzje zapadły jednomyśl międzynarodowym• Nasuwa to 
nie. Stanowiło to wymowną koniecznoSÓ skoor-

. . . . . , dynowama ich w ysiłków  i  po-
■lustracje tezy, że tam, gdzie w iv a n la  ich  z akcja świato.
w  grę wchodzi spra*wa pokoju wego ruchu pokoju. Aby ten 
nie ma zagadnienia, co do któ cel osiągnąć Światowa Rada 
rego nie można byłoby osiąg- P °ko ju  postanowiła zwołać w 

najbliższym czasie w ie lką mię

GDYBY nie losowanie, je ­
den ze strzelców musiałby 
przejść w  ciągu jednego dnia 
50 kilometrów, drugi — ty lko  

Sprawę sprawiedliwego po 
działu przebywanej trasy regu 
lu je  Kalendarz Łowcy Pol­
skiego, k tó ry  określa ko le j­
ność strzelców przy wyjściu  
nd kocioł.

Na zdjęciu: strzelcy losują 
numery wyjścia na stanowi­
ska.

Święto narodu
albańskiego
Ą  i , k a n i a  rozpoczyna dziesiąty 
r t ro k  swego niepodległego życia.

Z D urres  —  na jw iększego po rta  
albańsk iego nad A d r ia ty k ie m  po­
dróżow ało się d a w n ie j ty lk o  ko« 
no lu b  rozstrzęs ionym  gó ra lsk im  
wozem. Dziś w ie lk a  l in ia  ko le jow a  
łączy T ira n ę  z D urres  jedną « 
czterech l in i i  ko le jo w y c h , ja k i«  
w ybudow ano po w o jn ie  w  ty m  k ra  
ju ,  gdzie za czasów „ k ró la “  Zogu 
pociąg znano ty lk o  z  opow iadań 
cudzoziem ców.

N ad rzeką M ate , gdzie daw nie j 
rozb rzm iew a ły  ty lk o  sm utne p ie ­
śni paste rzy, huczą dziś m o to ry  
koparek, p ra cu jących  p rzy  budo­
w ie  na iw ię ksze j w  k ra ju  e le k tro w  
n i w od ne j im . E n ve ra  H odży, o 
m ocy p ro je k to w e j 20 tys ięcy  k ilo  
w atów . E le k tro w n ia  ta  dostarczy 
A lb a n ii 100 m in . kw h . en e rg ii rocz 
n ie . Zbu do w an y  w  po b liżu  n ie j 
z b io rn ik  w o d n y  o po w ie rzch n i 2# 
km  k w a d ra to w ych  zabezpieczy 
znaczne połacie k ra ju  p rzed pow o 
dzią.

Na kam ien is tych  po le tka ch  daw­
ne j wsi Juzberisz w y ró s ł o lb rzy ­
m i ko m b in a t w łó k ie n n iczy  im . Jó­
zefa S ta lina . P ro d u ku je  on  ju ż  o- 
hecnie 30 ga tu nkó w  różn ych  tk a ­
n in , a gdy zostanie ukończona bu 
dow a no w e j fa b ry k i tk a n in  w e ł­
n ia n ych  i przędza ln i ba w e łn y , A l 
bania n ie  będzie po trzebow a ła 
sprowadzać m a te ria łó w  w łó k ie n n i 
czych z zag ran icy .

P  O sp ra w iło , że te n  m a ły , ta k
v  d a w n ie j s łaby k r a j,  w  ciągu 

p ię c iu  w ie kó w  uc iska ny  przez T u r  
ków', w  ciągu k ilk u n a s tu  la t  m ię­
dzyw o jen nych  przez m a rio n e tko ­
wego „w ła d cę “  A chm eda Zogu I  

, w reszcie od 1939 ro k u  przez w lo - 
j sk lch  i  h itle ro w s k ic h  okupantów  

- -  w  ta k  k ró tk im  czasie, bo za­
led w ie  w  ciągu 9 la t, p o tra f ił  prze 
zw yc iężyć swe zacofanie i  z  pó lku  
lo n i jk i  obcego im p e r ia liz m u  prze­
ob raz ić  się w  jed ną  z „b ry g a d  
s z tu rm o w ych " obozu soc ja lizm u.

29 lis topada 1914 ro k u , boha te r­
ska A rm ia  R adziecka i  walczące 
u Jej boku je d n o s tk i a rm ii a lbań­
sk i •»j  p rze pę dz iły  z a lb ań sk ie j / ie  
m i ostatn iego faszystow skiego oku 
pan ta . Od tego dn ia  rozpoczę ło się 
w  A lb a n ii now e życie.

D z ięk i pom ocy Z w ią zku  Radziec 
k iego w  u p rzem ys łow ien iu  k ra ju , 
w  bu do w ie  w ie lk ic h  o b ie k tó w  so­
c ja lizm u , w  unow ocześn ieniu ro l­
n ic tw a , dz ię k i rów n ie ż  ścis łej 
w spó łpracy z k ra ja m i de m okrac ji 
lu d o w e j — na ród  a lb ań sk i osiągnął 
w span ia łe  sukcesy w  budow ie  pod 
staw  soc ja lizm u. Po pom yślnym  
w ykon an iu  pie rw szego, dw u le tn io  
go p lanu ro z w o ju  gospodarki na ro  
d o w e j, m asy p ra cu jące A lb a n ii re 
r -lizu ją  obecn ie p la n  p ię c io le tn i, 
k tó ry  zakończony będzie w  ro ku  
1353.

XU  D N IU  dz is ie jszym  n a ró d  a i-
”  bańsk i obchodzi po raz dzie­

w ią ty  swe św ię to  w yzw o len ia . Ob 
chodzi je  w  radości pokojow ego 
życ ia , .v tw ó rczym  w y s iłk u  budów  
n ic tw a  socja listycznego, s iln y  tą  
w ie lk ą , n iezw yciężoną s ilą  lud z i, 
k tó rz y  na zawsze z e rw a li pe ta  n ie  
w o li i  w iedzą, że p ra cu ją  d la  sie­
b ie  na sw oim , d la  swojego szczę­
ścia i  sw o je j n iepodległośc i.

W  d n iu  narodow ego św ię ta  A l­
b a n ii towarzyszą n a rod ow i albań­
sk iem u serdeczne życzen ia w szyst 
k ich  lud z i i  na rod ów  m iłu ją cych  
po kó j. N ie zab rakn ie  w śród n ic h  I  
zyczeń na rodu po lsk iego, zespolo­
nego z na rodem  a lb ań sk im  n ie ro ­
z e rw a ln ym i w ięza m i p rzy ja źn i 
i w spó lnym  tru d e m  budow an ia  so­
c ja lizm u .

nąć porozumienia. dzynarodową konferencję i
W rezolucji skierowanej do wezwał<* do udziału w  n ie j 

wszystkich narodów, Swiato- wszystkie organizacje i  wszyst 
wa Rada Pokoju wzywa je, ^ ie  osobistości, k tórym  na ser 
aby jeszcze z większą niż do- cu le iV sprawa pokoju, 
tychczas mocą prowadziły ak- Z  innych uchwał sesji na 
cję na rzecz uregulowania dro specjalne podkreślenie zasługu 
gą rokowań, drogą porozumie j ą zalecenia dotyczące rozsze■ 
nią między w ie lk im i m aca.- rJenfa ia wsp6lvra. 
stwami spornych problemów . .. . . ,
międzynarodowych. c» ku lturalne , miedzy narado

m i  oraz apel uczonych — u- 
Rezolucją wskazuje w  szcze czestników sesii _  do ucz0. 

gólnotci no Itom ecino«: nych  w  ca,ym 5u)iecie, w zv-

4 POKRZYŻOW ANIA ma- wający ich do prowadzenia e- 
newrów s ił wrogich poko- nergicznej w a lk i o zakaz bro­

jow i, dążących do załamania 
rokowań w  sprawie pokojowe­
go uregulowania kwestii ko­
reańskiej;

I PRZESZKODZENIA sa­

n i masowej zagłady.
V  sesja Światowej Rady Po 

koju wniosła istotny w kład w
n n ^ n „ i ł r , / , „ f „ , łT r .  dzieło utrwalen ia  pokoju. Do­

ry PRZESZKODZENIA za- , , . .  . , . .
-  równo ra ty fikac ji układu  “ » •  “

o „a rm ii europejskiej“  ja k  t  w yraz ił się zamykając je j ob- 
wskrzeszenia w  jak ie jko lw iek rady Piętro Nenni — dotrą do 
form ie m ilitaryzm u niemieckie wszystkich zakątków ku li 
go, a przez to utorowania dro .,  . . ■ , . ziemskiej i jeszcze mocniej m tgt do porozumienia między 4
mocarstwami w  sprawie N ie- dotychczas rozpala płomień mi 
mice; łości pokoju i  w a lk i o pokój“ ,,

A K IEDY po każdym m io­
cie zabitą zwierzynę układ  
się na wozie przeznaczony 
na trofea myśliwskie, wyn ik  
każdego kotła jest dokładni’ 
snisywany przez specjalnego 
rachmistrza, który prowadzi 
ewidencję poszczególnych od- 
strzetów. W tym  czasie ogól 
strzelców zbiera się przy w o­
zie a łu p  każdego m iotu jest 
przedmiotem ożywionej dysku 
sji. Najbardzie j zainteresowa­
ny jest dyr. Liszewski — 
„k ró l“  niedzielnych łowów (na 
zdjęciu).

UCHWYCONY przez na­
szego fotoreportera stolarz A - 
dam Zió łkowski okazał się nie 
ty lko  przodującym robotn i­
kiem, ale i  przodującym strzel 
cem.



T W

„Agi“
w nowym i lepszym 
wydaniu
Produkcję nowych 
radioodbiorników

„Haiowsze“
podejmują zakłady 
im. Kasprzaka

r7 AKŁADY im. Kasprzaka w
^Warszawie przystąpią nieba­

wem masowo da produkcji 6-lam- 
powego radioodbiornika, który o- 
trzymał już nazwę „Mazowsze". 
Będzie to właściwie bardzo udo­
skonalona „Aga".

INŻYNIEROWIE Karandynowski, 
Osiński i Chilimonowicz z biura 
konstrukcyjnego zakładów doko­
nali całego szeregu ulepszeń w 
aparaturze, m. In. udoskonalono 
przełącznik zakresu i napęd. Po­
za innymi zaletami, nowy aparat 
będzie posiadał wyższą selekcyj- 
ność i bardziej czysty głos, niż do 
tychczas produkowane.

Dzięki wyeliminowaniu z pro­
dukcji surowców zagranicznych 
jak elektrolity czy miki i zastąpie­
niu ich takimi samymi surowcami 
krajowymi, dzięki usunięciu kilku 
zbędnych ścianek wewnętrznych, 
koszt produkcji tego aportu bę­
dzie tańszy o około 100 zł od 
kosztu produkcji „Agi".

..i.iaEoWsze" będzie jed n a k  n ie  
ty lk o  lepsze i  tańsze, ale t ład n ie j 
sze, a to  przez zastosowanie oaT- 
dzo e fek to w ne j m eb lo w ej skrzyn -

M asowo „M azow sze“  ukaże się 
na ry n k u  ju ż  praw dopodobn ie  w  
czerw cu przyszłego ro ku .

A b y  rad io  sta ło się do s tę pn ie j­
sze d la  lu d z i p ra cy, zak ła dy  im . 
K asprzaka wypuszczą dużą ilość 
apara tów  typ u  „M azow sze“  i 
.,Aga“ .

P ro d u kc ja  „M azow sza“  rozpocz 
n ie  się n a tych m ia s t po zatw ierdzę 
n lu  szczegółów ty p u  przez Cen­
tra ln y  Zarząd.

L iczne zobow iązania, podję to 
przez ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w  
b iu ra  kon s tru kcy jn e g o  d la  uczczę 
n ia  I t  Z jazd u  P a rt ii,  przysp ieszy ły  
prace nad p ro je k te m  nowego ra ­
d io od b io rn ika .

Zakłady im. Kasprzaka organi­
zują u siebie w szybkim tempie 
produkcję uboczną.

Po raz pierwszy w Polsce wy­
rabiane będą pralki akustyczne — 
ostatnie słowo techniki.

Dosłownie dźwięk pierze bieliz­
nę, a to dzięki jego częstotliwości 
na membranę, która z kolei poru­
sza cząsteczki wody, wprowadza­
jąc je w drganie, co powoduje 
błyskawiczne pranie najbrudniej­
szej nawet bielizny.

Poza tym  zak ła dy  produkow ać bę 
da z odpadków  m. in . k o le jk i  e- 
lek tryczn e  d la  dzieci, ko ło w ro tk i 
ryba ck ie  — łączn ie 17 a r ty k u łó w .

Zwykła pomyłka

ROZKŁAD jazdy w Szczeci­
nie — Dąbiu informuje, że 

pociąg z Dąbia do Szczecina od 
chodzi o godz. 14,49. Jakież by­
ło moje zdziwienie, gdy 17. i i .  
br. przyszedłem na stację i  do­
wiedziałem się od dyżurnego ru 
chu, że pociąg odszedł prawidło 

wo o godz.
. 14.39. leszcze 

raz patrzę na 
rozkład jazdy 
i  widzę wy­
raźnie odjazd 
— 14.49. Po­

nieważ mia­
łem już wte­
dy wiele cza­
su zwróciłem 
się do zastęp 

cy zawiadowcy i pytam, co to 
mą wszystko znaczyć. Zastępca 
zupełnie obojętnie odpowiedział: 
—  „Widocznie zaszła zwykła 
pomyłka“  — i  uważając rozmo­
wę za skończoną zabrał się do 
swojej pracy. Byłem przekona­
ny. że błąd zostanie naprawio­
ny.

Gdzież tam! W drodze po­
wrotnej 22. 11. br. na rozkładzie 
jazdy widniała feralna dla pa­
sażerów godzina 14.49.

Aleksander Ryziński

Czy tylko feralna dla pasa­
żerów? DOKP z pewnością do­
myśla się, że nie tylko dla jej 
klientów,

Polska przeszłość Pomorza
Co mówią zbiory Archiwum

w  Szczecinie
Państwowego

DLA BADACZY historii Pomorza Zachodniego bogate zbiory 
dokumentów, zgromadzone i porządkowane z ogromnym na­
kładem pracy przez pracowników Wojewódzkiego Archi­

wum Państwowego w Szczecinie, stanowią bezcenną wartość.

ZBYT mało niestety zaintere­
sowania wykazują mieszkańcy 
Szczecina ta. ważną placówką 
naukową -  dobrze się też stało, 
że na jednym z posiedzeń Pol­
skiego Tow. Historycznego w 
Szczecinie dyr. Archiwum, mgr. 
Okoń, zapoznała słuchaczy z 
pracami naszych archiwistów, 
dając ciekawą charakterystykę 
szczecińskiego zbioru dokumen­
tów.

Rys historyczny

M  IEMIECKIE archiwum w Szcze- 
*■ '  cinie powstało w roku 1827 
i objęło akta rejencji stralsundz- 
kiej (Strzałowo), szczecińskiej i 
koszalińskiej. Stan archiwaliów 
na Pomorzu Zachodnim był wów­
czas opłakany -  było to częścio- 

wynikiem okupacji francu­
skiej (wojny napoleońskie), jak 
też bezmyślnego niszczenia akt. 
Już w r. 1834 szczecińskie archi­
wum posiadało ok. 5.000 doku­
mentów. W r. 1842 zbiory po­
większają się dzięki uzyskaniu 
najstarszych, bogatych archiwów 
pomorskich, mianowicie archi­
wum książąt szczecińskich i wo- 
łogoskich, archiwum szwedzkiego 
i „przedniopomorskiego". W la­
tach następnych archiwum wzbo­
gaca się zbiorem dokumentów 
kapituły katedralnej w Kamieniu. 
Zakupiono następnie niezmiernie 
cenny zbiór barona Bohlen, w 
którym m. in. znajdowało się ok. 
1.0C0 dokumentów,' (najstarszy z

1108), części archiwum książąt 
szczecińskich i wołogoskich.

Następny okres -  to gromadze-
e archiwów niepaństwowych, 

stanowiących własność miast, in­
stytucji, osób prywatnych i ro­
dów.

Stopniowo też włączono archi­
wa kościelne i cechowe. Była to 
praca niezmiernie żmudna — w 
rezultacie jednak archiwum szcze 
cińskie posiadało w depozytach 
akta: 61 miast, 32 cechów, 8 
korporacji, 21 kościołów i 40 ro­
dzin.

W latach międzywojennych za­
soby archiwum zwiększyły się o 
ok. 50 proc. przez włączenie akt 
szeregu urzędów, jak sądów, po­
licji, urzędów powiatowych itp.

Archiwum mieściło się w tym 
samym gmachu, co obecnie 
Wojew. Archiwum Państwowe 
(Sw. Wojciecha 13). Dokumenty 
archiwalne pomieszczono w ma­
gazynach o łącznej powierzchni 
2.000 m2.

Co ocalało

13 OD koniec ostatniej wojny
* zbiory archiwum w większo­

ści ewakuowano bądź w głąb 
Niemiec, bądź do szeregu dwo­
rów junkierskich na Pomorzu. Od 
r. 1945 władze polskie -  po za­
bezpieczeniu części zbiorów po­
zostałych w archiwum -  przystą-

piły do żmudnej akcji gromadze­
nia tbj ich części, którą dało się 
odszukać. Całkowicie zginęło 38 
zespołów akt: wśród nich jako 
najbardziej interesujące naukę 
polską należy wymienić: trzy ze­
społy dokumentów pergamino­
wych („Geistliche Urkunden“ 
(dokumenty duchowne) XII—XVIII 
w., „Weltliche Urkunden" (doku­
menty świeckie) XII—XVI w. i „U r­
kunden der Markgrafschaft 
Schwedt" (margrabstwa Schwed) 
XV—XVIII w. oraz zbiór kartogra­
ficzny, a wraz z nim niezmiernie 
cenna matrykuła szwedzka z 
końca XVII w.

Ale i to, co pozostało, względ­
nie co udało się odnaleźć w 
miasteczkcch i dworach pojun- 
kiersklch, przedstawia bezcenną 
wartość dla nauki polskiej. Po­
nad 80 proc. zbiorów archiwal­
nych jest już całkowicie uporząd­
kowanych.

Około 2.000 pozycji liczy archi­
wum książąt wołogoskich, obej­
mujące lata od 1492 do 1652. 
Dotyczą one sejmów i sejmików, 
stosunków z zagranicą, spraw 
wewnętrznych (akta hołdownicze 
miast i rodzin), procesów sądo­
wych, materiałów do dziejów 
wojen itp., z przewagą materiału 
politycznego nad gospodarczym, 
w przeciwieństwie do dwóch na­
stępnych ważnych archiwów: 
książąt szczecińskich i kapituły 
kamieńskiej, o zdecydowanej prze 
wadze materiału gospodarczego, 
a zwłaszcza stosunków wiejskich. 
Archiwum książąt szczecińskich 
zachowało się w 80 proc. Poło 
wę tych zbiorów złożono w de 
pożycie w Poznaniu celem udo 
stępnienia ich historykom tamtej 
szego uniwersytetu (materiały te 
zostały już uwzględnione w ostat- 
nich pracach naukowych). Z 
chiwum kapituły kamieńskiej 
ca lało tylko ok. 40 proc. -  są to 
materiały szczególnie cenne dla 
historii gospodarczej Pomorza. 
Wymienimy tu jeszcze archiwum 
szwedzkie ze Strzałowa, bogate 
archiwum sądowe stargardzkie, 
archiwum „Oberpräsidium Stet­
tin" i rejencji koszalińskiej.

W osobnym oddziale przedsię­
biorstw i instytucji przemysłowo- 
gospodarczych znajdują się akta 
189 cechów z 47 miast prawo­
brzeżnych Odry.

Dowody polskości

'PYSIĄCE dowodów polskości 
Pomorza Zachodniego, która 

przetrwała najcięższe prześlado­
wania niemieckie — oto wymowa 
szczecińskiego archiwum. Wyli­
czymy tu kilko wybranych przy­
padkowo. A więc obszerny ręko­
pis, sporządzony w Szczecinie w

r. 1552, wymieniający nazwy o 
niewątpliwie polskim brzmieniu 
rzek Piaśnica i Klecnica, wiose 
Wierzchucin, Lublów, Gniewin 
itp. Rękopis zawiera opis prze 
biegu linii granicznej między po 
siadłościami króla polskiego 
szczecińskiego „księcia Słowian 
'■'aszubów". Wśród kilkudżiesię 
ciu nazw jedna tylko — Witter 
berg — ma brzmienie niemieckie

W dokumencie Kazka Szcze 
emskiego, wystawionym w 1374 
w Tuchomie koło Bytowa, znaj 
dujemy czysto polskie określenia 
najrozmaitszych posług, jak stró 
ia, podwórzowe, dumowe. Grube 
poszyty akt zatytułowanych „Po 
życzka polska Loytza" mówią 
nam o udziale tego szczecińskie­
go bankiera w finansowaniu po 
lityki morskiej króla Zygmunta 
Augusta. Przyjazny list książąt 
pomorskich Bogusława i Barni­
ma do króla Zygmunta Ili.

Dowodów tych -  opartych c 
źródła archiwalne — jest mnó 
stwo. Warto się z nimi zapoznać 
jeżeli już nie przez wejrzenie w 
akta, to chociaż zwiedzając inte 
resującą stałą wystawę, urządzo­
ną w archiwum. Bardzo wiele 
dokumentów nie zostało jeszcze 
opublikowanych i nie jest zna 
nych naszym naukowcom. Nie 
wątpliwie najbliższe lata przynio 
są ich pełne opracowanie nau­
kowe. (J.)

K Ą C IK  P .K .O .

Skrzynka-informator
f ł/O B E C  licznych  zap yta ń przesy łanych w 
"  sprawach oszczedn ości i  pos ług iw ania się 

książeczka oszczędności ową PKO — zdecydowa 
liśm y  się o tw o rzyć  sta lą sk rzynkę  PK O  — gdyż 
sp raw y poruszane w  lis ta c h  mogą zaintereso­
w ać i  in n ych  c zy te ln ikó w .

W  skrzynce te j będz iem y odpow iadać na 
w szystk ie  lis ty , w y ja ś n ia ć  w ą tp liw o śc i, będzie­
m y udzie lać rad  — ja k  ra c jo n a ln ie  gospodaro­
w ać za ro b ion ym i p ie n ię dzm i.

Ob. S tan is ław  N ow ak 
— M yś lib ó rz . Owszem 
m ożna o trzym ać  ks ią ­
żeczkę PK O  na  im ię  ma 
ło le tn ie j c ó rk i w  PKO. 
w  każdym  urzędzie 
pocztow ym  lu b  G K S-ie . 
W yp ła ty  z ta k ie j ks ią ­
żeczki mogą pode jm o­
wać rów nie ż rodz ice na 
podstaw ie a k tu  urodze­
n ia  dziecka i  dokum en­
tu  stw ierdza jącego loż- 
samość osoby.

Ob. S t B. — Z ap y tu ­
jec ie . dlaczego nagrodę 
zakładu p ra cy  w ypiaco 
no W am  gotówką, a nie 
na książeczkę PKO.

Is to tn ie  książeczką 
PKO  je s t p rz y je m n ie j­
szym u p om ink ie m  n iż

go tów ka w  koperc ie . Jed 
n a k  zadanie książeczki 
m ija  się z ceiem . jeże li 
nagroda je s t pode jm ow a 
na na tychm iast. K to  
w ię c  p ieniądze uzyska­
ne z nagrody przezna­
cza na późnie jsze w y ­
d a tk i, może żadać aby 
zak ład  p ra cy  (Zak łado­
w a Agencja P K O ) wpisa 
ła m u nagrodę w  cało­
ści lu b  części na ks ią ­
żeczkę oszczędnościową. 
Oczyw iście może odpo­
w ie d n ia  w p ła tę  dokonać 
rów nie ż w  każdej inne l 
placów ce PK O . w  urzę­
dzie pocztow ym  lub  
G K S-ie .

Piszcie do nas na ad­
res: S k rzynka  — In fo r ­
m a to r PK O  Szczecin, 

a l N iepod ległości 40.

Jak Stanisław Makos
wywojowai trzecie kółko
m  i

Wózki chodzą teraz wspania 
l-e, lekko, bezpiecznie, nie obi 
ja  ją  już posadzki. Cieszy się 
Makos jak małe dziecko, a je-

T U B IĄ  i  nie lubią Stani- krzykiem do Rady Zakładowej:
-‘ -'sława Mak-osa patroozarki „Jak to  — począł nalegać — 

z Bazy Rybackiej w Świno- fco dlatego może. że jestem 
Ujęciu. Makos jest pracowni- zwykłym robotnikiem, to oni 
kiom fizycznym i  odwozi becz nie chcą kółeczka zrobić, a 
k i z odpadkami od stołów może im się mój projekt nie 
patreszarek na rampę. Zawsze podoba?“  
w porę zabierze pełną beczkę.
a podstawi w mig pustą, za to Przypomniano kierownictwu 
lu-bią i chwalą Mąkosą. Nie °  obowiązkach. Przystąpiono 
lubią go te patroezarki, które natychmiast do roboty. Makos 
nieuczciwie postępują wrzu- jednak nie ufaj obiecankom, 
cając do odpadków dobre śle- 5301 P°szedł do warsztatów i 
dzie. Morałów wtedy nagada tek długo zrzędził, aż za lożo 
i  tak długo będzie za kierów- to „trzecie kółko“ .
,niklem chodził i  tłumaczył, 
aż ten ukarze patroszarkę po­
trąceniem premii.

Zjeżdża raz nasz stary Ma |l§_ _ _______
* »  *, becfką .na cernenl<>vveJ szcze więcej się cieszył, gdy 
pochylni do piwnicy. _ Przed Komisja Racjonalizatorska o  
sobą na specjalnym wózku na ceniła wniosek i  przyznała mu 
dwóch kółkach, ma ustawioną premię. Już Ją otrzymaj, 
ciężką beczkę ze śledziami i 
zauważa, że tylna część wózka 
mimo podnoszenia do góry, za 
czepia o  posadzkę i bdłupuje 
twardy cement. Często się to 
zdarzało, beczki spadały z 
wózków, nie ras luzowaly się 
obręcze na beczkach. I pow­
stawały dziury w posadzce. A 
więc to z tego powodu są dziu 
ry ! Po krótkim namyśle do­
szedł Makos do wniosku:
„trzeba doczepić z ty lu  wózka 
trzecie kółko“ . Z tym przy 
szedł do Rady Zakładowej.
Wytłumaczono mu. że Jest 
Klub Racjonalizatorów i żeby 
udał 6ię do inżyniera, a ten 
mu już wszystko zrobi.

Wysłuchał tego Makos co 
mu w Radzie nagadali, poki­
wał głową i wyszedł, ale do 
inżyniera nie poszedł. Za dłu­
go by to wszystko trwało.
Sam nagryzmolił, co i  Jak. 1 
opisał jak umiał. Oddał to do 
Działu Głównego Mechanika, 
aby to  kółko jak najprędzej
dopasowali.

Czeka Makos na kółko do 
wózka, matę zwykłe kółeczko 
— czeka dzień — dwa... ty ­
dzień. wtedy udał się do dy­
rektora. . Dyrektor wysłucha! 
narzekań Mąkosą, a wniosek 
tak mu ©tę podobał, że natych 
miast zadzwonił do kierowni 
ka Działu Głównego Mechani 
ka. wydając polecenie natych 
miastowego wykonania kółka 
Znów czeka Makos dzień — 
dwa... ale tygodnia nie cze­
kał. Trzeciego duda wpadł z

ZDROWIE KR0W
wymaga pigułki Kobaltu
\ y  RADZIECKIEJ Republice Łotewskiej, w  różnych stro- 
’  * nach k ra ju  krowy zapadały na rodzaj uwiądu i  masowa 

ginęły. I  to tak, że w  jednej w si bydło trzymało się doskonale, 
w sąsiedniej zaś — chorowało i  ginęło.

Za ją ł się sprawą pewien lekarz weterynarii i  po dłuż­
szych badaniach i  próbach odkrył ciekawą rzecz. Oto krowy, 
żywiące się trawą z gleby nie posiadającej domieszki kobaltu 
m arnia ły, podczas gdy inne, żywione paszą zawierającą w  
swym składzie m inim alne ilości tego metalu, były zdrowe.

Gdy łą k i zaczęto nawozić sztucznym nawozem z domiesz­
ką m ikroskopijnych ilości soli kobaltowych, choroba cofała 
się i  bydło powracał o do zdrowia.

Mało znany metal kobalt właściwościami swym i jest bardzo 
zbliżony do żelaza i  n ik lu . Dla 'bardzo ciekawych  — parę dat 
kobaltu: znak chem. Co, liczba porz. 27, ciężar cłom- 58,97, 
ciężar wiaśc. 8.7—8,9 g/cm?, temp. topn. 1480, wrzenia 2415 
stopni Celsjusza.

Kobalt dobyica się z rud zawierających m inerały kobaltyt 
i  smaltyt, w  których kobalt występuje z reguły w związkach 
chemicznych z arsenem i  z domieszkami żelaza i  niklu.
Ą  TERAZ parę ciekawych właściwości, ja k im i odznacza się 

ten metal- Gdy go zmielemy na delikatny p y ł i  umieści 
my w atmosferze wodoru, kobalt pochłonie (okluduje) w  sto­
sunku do swej objętości 200 razy więcej wodoru, .rozgrzewa­
jąc się przy tym  do 200 st. C

Kobalt — to metal białawy, twardy i  ścisły, bardzo „moc­
ny". W stopach ze stalą podwyższa je j  wytrzymałość i tw ar­
dość, dając tak zw. stal narzędziową, z której wyrabia się 
noże do obrabiarek. Do takiego samego celu używa się nie­
żelaznych stopów kobaltu (z chromem itd.), bardzo twardych 
i  n iew rażliwych na wysokie temperatury przy szybkościowej 
obróbce m etali przez skrawanie,

Sole kobaltowe mają piękny żyujy granatowy kolor i dla­
tego używa się ich do barwienia naczyń porcelanowych i  
szklanych. Pewne stopy kobaltu posiadają wysoki opór elek­
tryczny, toteż d ru t z nich ciągniony używa się do grzejników  
elektrycznych. Bardzo ciekawą własnością odznacza się kobalt 
jako katalizator. Nazywamy tak pewne substancje chemicz­
ne, w  obecności których przebiegają prędzej i  lepiej różne 
reakcje chemiczne. Co ciekawsze, kata lizator nie bierze udzia­
łu  w  reakcji, lecz musi je j towarzyszyć, inaczej proces che­
miczny przebiega źle, lub  — wcale nie.

Każdy słyszał o fab rykac ji sztucznej benzyny, zwą 
nej „ syntiną ‘* z gazów węglowych. A może też o „upłynnia 
niu“  węgla, dzięki czemu powstają paliwa płynne do na­
pędu silników. Otóż tego rodzaju procesy chemiczne muszą od 
bywać się w  obecności katalizatorów takich czy innych, bo 
własności te posiadają także inne metale. Wytwarza się 
więc syntinę i  na katalizatorze kobaltowym,

Gazy „syntezowe", z których 
powstaje benzyna, muszą 
przed przepuszczeniem przez 
katalizator być dobrze oczysz­
czone z zanieczyszczeń siarko­
wych i  fosforowych, gdyż ina­
czej katalizator „zatru je s(ę‘* 
i  przestanie działać. Sproszko­
wany kobalt pokrywa  Si? war 
stewką tych zanieczyszczeń i  
jest w  ten sposób odizolowany 
od gazów, które na znak pro­
testu — przestają się łączyć i  
dawać benzynę.

Jak w idzim y, metal, który 
tak dobrze służy krowom na 
zdrowie (też przypuszczalnie 
jako katalizator do jakichś we 
wnętrznych procesów chemie z 
nych), ma szerokie zastosowa 
nie w  różnych przemysłach po 
trzebnych dla pokojowego raz 
w oju  każdego kra ju .

Podkreślamy ten szczegół, 
bo oto dochodzą nas wieści 
lprzyniósł je  niedawno demo. 
kratyczny dziennik angielski 
„ Daily W orker"). że w  Anglii 
rozpoczęło próby z bombą ato 
mową, gdzie do uranu dodaje 
się domieszkę kobaltu. Bomba 
tdka, nazwana już  „kobalto­
wą" po wybuchu zaraża okoli­
cę sztuczną promieniotwórczo­
ścią, pochodzącą od pewnych 

Stanisław Perkowski izotopów kobaltu, a trwającą 
korespondent — k ilk a  miesięcy.

E. BIAŁOBORSKI

„ Ą  teraz zagram kołysankę
(rys. C laude S ic ils  
#JL ‘H um ą n itę “  Din».).
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DZISIEJSZA OBSŁUGA:
Rada Miejscowa Z Z Prac. 

Przemyślu Drzewnego, kores­
pondent C. S. i  nasz fotorepor­
ter.

Czym jest „reflektor“?
/  'H W A L l nas Rada Miej- 
'  scowa Związku Zawodowe­

go Przemyślu Drzewnego i Te­
renowego za to, że — z dobrym 

skutkiem — 
P> A  o  e krytykujemy 
^  -  niedociągnię­

cia i  przyczy­
niamy się do 
poprawy wa­
runków życia. 
Chwali „ Ref­
lektor"  za to 
— I prosi, 
byśmy raz też 

kogoś pochwalili, jak np. szcze­
cińską Turystykę Orbisu, bo 
sprawnie zorganizowała pociąg 
operowy do Poznania.

Chwalimy więc i my. Ale —  
prostujemy drobną a zasadni­
czą pomyłkę. To nie my kieru­
jemy Reflektorem. Nie my sa­
mi! Siła Reflektora właśnie na 
tym polega, że kierują nim na­
si czytelnicy i  korespondenci. I  
prosimy dodać, nam jeszcze si­
ły — i  w krytyce i  w pochwa­
łach.

„Niebowskazy1

Troska o ludzi i tabor MPK
jeszcze nie wystarczająca

A CO? Skarżyli się już łudźcie? -  pyta dyrektor URBAŃSKI mrozy i śnieg, wówczas następu- 
■ _ x MPK. je dezorganizacja ruchu autobu-

-  Nie, ale my tak, dla pewności... sowego w SzczeJnie. Przestrze-
— Wszyscy pracownicy MPK (oczywiście ci, którym się należy) galiśmy Dyrekcję MPK, że takie 

otrzymają kompletne umundurowanie: motorniczy otrzymają buty wypadki nie powinny zdarzyć się 
filcowe kożuchy albo watówki, konduktorzy: płaszcze, mundury w bież. roku.
i buty -  wyjaśnia dyrektor reporierowi „Kuriera", który bada, jak \  j ¡ESTETY. Już zdarrają się, mi- 
realizowane są uchwały sesji MRN w sprawie usprawnienia ko- ¡.M mo ¿n|cg jeszcze nie 
muniliacj! miejskiej. ,podt. Nio'  m„  bowism dni0i oby
—---------------------- --------------------- 1 JAK DOWIEDZIELIŚMY się pói- ie' ien ll-b '" '« « i autobusów nie

niej, motorniczy i konduktorzy nie d°  warsztatów. Tak wiec,
otrzymują rękawic, a z czapkami S°y osta ły zimne dni, a ludzie 
sq trudności. A więc -  nie wszyst 1 daie,;ich przedmieść chcą mieć 
ko jest zapięte na ostatni guzik szczególnie szybką i wygodną 
pomimo, że zima nie myśli cze- komunikację, zaczyna ona dzia- 
kać, aż MPK w zupełności przy- ,acA wadliwie! 
gotuje się na jej przyjęcie. Autobus na Warszewo, który

A tabor? -  pytamy dalej. ™ial kursować M  następnego 
D y re k to r  U rbańsk i zapew ni! nas, d n io  P® se.si j Pre l- M R N - doJ dzis 

że zeszłoroczne in cyd e n ty  z im ow e ni® kursuje i me wioWimo 
n ie  po w inn y  sit? pow tórzyć, cześć kiedy się go uruchomi, bo do- 
m oto ró w  jest, już zabezpieczona pjero pQ sesji wyszły no jaw 
przed śniegiem  i  wodą, a prace ’  . i _
nad zabezpieczeniem  da lszych — trudności, o których przed tym 
trwają, w  zajezdn iach tra m w a jo - rzekomo nie wiedziano(l) 
w y c h  przygotow ano so la ria  i p h i ~
Ki śnieżne. Zorganizow ano yogoto 
w ie  śnieżne, k tó re  na w ypadek 
opadów  na tych m ia s t m a w yruszyć 
na l in ie  tram w a jo w e  i  oczyszczać 
je  ze śniegu.

Garaże autobusow e będą m ia ły  
zabezpieczone pomieszczenia, a 
szoferzy m a ją  o trzym ać  lepszą d y  
spożyto rn ię .

A WIEjC -  część uchwał ostat-

K B R I 1 I I  -  STRON A

Nauczyciele
szkół rolniczych 
pomagają

spółdzielniom
produkcyjnym
17 ILKA dni temu odbyła się 
*•» konferencja nauczycieli szkół 

rolniczych naszego województwa.
W wyniku narady nauczyciela 

postanowili przyjść z pomocą fa­
chową spółdzielniom produkcyj­
nym, które znajdują się w pobliżu 
szkół rolniczych.

Cenna inicjatywa nauczycieli 
przyczyni się do podnoszenia plo­
nów w spółdzielniach, (r)

JAK PRACUJE 
kolo TPPR 
w Wodociągach

Koresp. „Kuriera“  pisze.
!VT A ZEBRANIU kola TPP-R 
k p r z y  Miejskim Przedsiębior 

stwie Wodociągów i Kanaliza­
cji, przewodniczący zdał spra­
wozdanie z pracy koła.

Koło nie próżnowało. Zarząd 
i członkowie przyczynili się do 
rozszerzenia wiadomości o 
ZSRR wśród pracowników i do 
powiększenia koła do ponad 
400 członków. Odbyły się 62 po­
gadanki o życiu narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego.

J. WLOCZKOWSKI

KŁOPOTY  
Z O BIADAM I

D H A C O W N TC Y Z akładu s ie c i 
*  E le k tryczn ych  w  Szczecinie 

m ają  trud no śc i z do żyw ian iem . 
O b iady dowożone są z u lic y  
G dańsk ie j aż na u licę  M alczew ­
skiego. S to łów ka  m ieści się na ko 
ry ta rzu

O biadów  przyw ożą ty lk o  40, a 
p ia c o w n ik ó w  je s t o w ie le  w ięce j. 
K ie ro w n iczka  s to łó w k i tw ie rd z i, 
że g d yb y  kuch n ia  b y ła  na m ie js ­
cu, bez tru d u  m og łaby rozprow a 
dz ić  przeszło 150 obiadów .

K O N IU S Z

OKAZUJE się więc, że MPK 
nie przejęło się uchwałami sesji 
MRN, nie widać poprawy komu­
nikacji, a raczej pogorszenie! 
Sygnalizujemy o tym Prezydium 
MRN, które na sesji zobowiązało 
s iO s p le i czuwać nad pracą

Przypominamy też (po raz dru- 
niej sesji MRN jest zrealizowana, gi), że lada dzień może spaść 
Ale tylko część, bo stan technicz- śnieg, a Prezydium MRN jeszcze 
ny szczecińskich wozów tramwo- nie odbyło posiedzenia w spra- 
jowych i autobusowych w zasa- wie odśnieżania Szczecina. W 
dzie nie uległ poprawie. Warszawie i innych miastach ta

.  , sprawa była już tematem obrad.
. . r s r j u ? .  ts s N s s z  j " ?  -
/, u l. .Jacka M alczewskiego na .9 °  , an i tez M rO , w razie
P arkow ą, w y k o le iła  się. P rzyczy- większej śnieżycy, n ie  dadzą so­
ną dotychczas usta loną (p ro ku ra tu  fc,ie rady ze śn ieg iem . Czas w ięc

“  ’ « *  -»<1 sm
ra nada l p row adzi dochodzenie) 
b y l d e fe k t w  ha m u lcu  i ' 
nym . S kutek? Są ra n n i, na szeżę 
ście — w b re w  pogłoskom  — nie  
b y ło  w ypa dkó w  śm ie rte lnych.

K o m is ja  techn iczno - w ypadko­
wa s tw ie rd z iła , że przeglądy noc 
ne wozów w  za jezdn i G olęcin (do 
k tó re j na leży ten tra m w a j) nie -:ą, 
pom im o zarządzenia — przestrze­
gane! Oto ja s k ra w y  dow ód tego. 
że z  tro ską  o ta bo r w  M P K  jes t 
jeszcze n iedobrze :

Z  ruchem  tra m w a jo w y m  też nie 
je s t różowo. O sta lu io  doświadcze­
n i ruch o w cy  z M P K  zdoby li sio 
na ta k i eksp e rym en t: postanow ili 
oszczędzać p rąd przez skasowanie 
od godz. 17 do 19 pew ne j ilośc i v o  
zów  tra m w a jo w ych . P ra k tyka  w y 
kazu je , że w  ten sposób n ie  zaosz 
czędzi sie an i jednego k ilow ata . 
M im o to  eksp erym en t przeprow a­
dzono. S kutek? Przez jeden w ie 
czór zdezorganizow ano w  Szczeci­
n ie  n o rm a ln y  ru c h  tram w a jo w y  
co b y ło  przyczyną w ie lu  narzekań 
pasażerów. I  to  w szystko dzia ła 
się w  dw a tyg od n ie  po sesji M RN. 
pośw ięcone j p rob lem om  m ie jsk ie j 
k o m u n ik a c ji!

Pisaliśmy (3 listopada br.), że 
należy usprawnić ruch autobu­
sowy MPK. Podawaliśmy przykła­
dy braku troski o pasażerów. 
rw:erdzi!iśmy, że ilekroć nastają

ważnym problemem. (jn)

„F a n ta z y "  —TEA TR  P O LS K I -  
g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY -  Za 
tych . , co na m orzu“  — g 19 15. 
C OLLOSEU M  — „T a jem n icza  
wyspa“  — g. 16, 18, 20 
B A Ł T Y K  — „D u m n a  k ró le w n a “  
-  g. 18, 13, 20
M ŁO D A G W A R D IA  -  „G rzeszni 
cy  bez w in y “  — g. 16, 13. 20. 
P IO N IE R  — „D w a j żo łn ie rze“  — 
g 18. 21
..W k ie rzeń sk lch  lasach" — g. l i .  
17. 20
H U T N IK  — „P rze k lę ta  w yspa " — 
g. 17. 19
P R Z Y JA Z N  — „D e cyz ja  pro feso­
ra  M tlasa " — g. 17, 19 
1 m a j  — „Ś lu b u je m y “  — g. 17, 19

D YŻU R Y A P T E K :
n r  6 — a!. W ojska Po lskiego 134
n r  33 — p l G ru n w a ld zk i 42

Racjonalizatorzy Elektrowni
OSTATNIO w Elektrowni „Szczecin“  zaobserwowano wzmożony 

ruch racjonalizatorski. Do najaktywniejszych racjonalizatorów 
należą mistrz remontu kotłów Roman Borowski, mistrz remontów 
dźwigów Stanisław Kępiński, kierownik warsztatu mechanicznego 
Władysław Dziewanowski.

Od 1— 4 grudnia

J A R M A R K

POWIATOWY
w Stargardzie

CZTE R Y  dn i będzie trw a ł ja r ­
m a rk  powiato%v,y w  S targa r­

dzie. W dn iach 1-4 g ru d n ia  b r. 
ch ło p i z oko licznych  wsi będą mo 
g li się zaopatrzyć w a r ty k u ły  
przem ysłowe i k o n fe kcy jn e  i 
sprzedawać swe nadw yżk i a r ty ltu  
łó w  ro ln iczych  C zynny będzie 
też p u n k t skupu ln u , kon op i itp . 
i odpadków  uży tko w ych  (n iaku ia  
tu ra  szm aty), za k tó re  m ożna o- 
trz ym a ć  zam iennie naczynia k u ­
chenne i  inne potrzebne v.si :w ty  
k u ły .

Szynki,
kie ib tisy i pasztety

z dziczyzny
produku jem y już

w Szczecinie
K i l k a n a ś c i e  d n i ternu zosta 

ła  u ruchom iona w Szczecinie 
nowa p laców ka p rze tw órstw a 
mięsnego z dz iczyzny, d ro b iu  i 
k ró likó w .

P rze tw ó rn ia  ta  dostarcza na 
ryne k , sprowadzane dotychczas z 
Poznania i Gdańska, w ęd lin y  z 
dz iczyzny, a w ięc k ie łbasy m y­
ś liw sk ie . łow ieck ie , leśne i inne.

W  na jb liższym  czasie rozpocz­
nie  p ro du kc ję  szynek 1. dzika , 
pasztetów  z k ró lik ó w , zajęcy i  
d ro b iu .

P rze tw ó rn ia  m ieści się p rzy  u l. 
K a z im ie rza  D ęb iaka 7 w  loka lu  
św ieżo w yre m on tow a nym , w ypo­
sażonym w  sprzęt i  urządzenia 
do go tow ania i wędzenia k iełbas. 
U ru ch o m iły  ją  Szczecińskie Za­
k ła d y  Przem yślu Terenowego.

Bezpośrednio po remoncie, loka 
lu  wszyscy pra cow n icy , z k ie ­
ro w n ik ie m  Franc iszk iem  F ilip ia ­
k iem  na czele ins ta low a li ma.szy 
ny  i urządzenia. W na jb liższych 
dn iach ruszy rów nież własna 
ch ło dn ia  i duża ha la do rozb iera 
n ia  dz ikó w . (n)

POMYSŁ Romana Borowskiego
usprawniający pracę ruchomych 
rusztów przy kotle, jest bordzo. 
cenny. Przedtem na skutek pew­
nych defektów w konstrukcji rusz­
towań trzeba było kocioł często 
poddawać remontowi bieżącemu, 
co powodowało przestoje i obni­
żało zdolność produkcyjną Elek­
trowni.

Dzięki usprawnieniu, polegają­
cemu na zmianie konstrukcji rusz- 
towiny, unika się przestojów ko­
tła. Elektrownia zaoszczędzi 
162.000 zł. Pomysł ten jest naj­
wartościowszym z dotychczas zgto 
szonych pomysłów pracowniczych.

Inne usprawnienie Borowskiego, 
polegające no przekonstruowaniu 
regulatorów zasilających kotły, 
przyniesie oszczędność roczną 
32.400 zł.

Dobrymi racjonalizatorami są 
Dziewanowslti i Kępiński. Każdy z 
nich złożył dotychczas siedem po 
mysłów. Obecnie pracują oni nad 
nowymi udoskonaleniami.

POMOCĄ racjonalizatorom 
przy opracowaniu pomysłów słu­
ży przedstawiciel techniczny dy­
rekcji inż. Kasprzak. W Elektrow­
ni istnieje klub racjonalizatorów. 
Do dyspozycji racjonalizatorów 
jest bogato zaopatrzona w dzieła 
naukowe i techniczne „biblioteka 
techniczna" składająca się z ty­
siąca tomów. Wzorowo prowadzi 
bibliotekę, zaopatrując ją w naj­
nowsze wydawnictwa fachowe, 
technik Jerzy Macewicz.

W  O K R E SIE  1 — 7 g ru d n ia  b r. 
b iu ra  a d m in is tra c ji F ilh a rm o n ii 
beda czasowo przeniesione do 
P rezyd ium  M ie js k ie j Rady N aro 
dow ej. (środkow a sk rzyd ło  pok. 
19 te l. 60—01).

K o nce rty  sym fon iczne 4 i 5 
g rudn ie  br. odbędą się w  sc.lt 
K lu b u  Robotniczego Z B M  al. 
Boha te rów  W arszaw y 34/35 

*  *  *
D LACZEG O  ob. W alen ty  Janis 

(zam. p rzy  u l. G órn icze j 39) n ie  
o t rz y m u je  codziennie prenum ero­
wanego przez siebie „K u r ie ra "?  
Może nam  to  w y ja śn i Urżąd 
P ocztow y — Szczecin 15.

CZY SPRZĄTANIE
to zajęcie 
tylko dla kobiet?

C ZY sprzą tan ie je s t w y łączn ie  j W O JEW Ó D ZK IE  B iu ro  H andlu 
sprawą kob iecą . . . Sprzętem  Sam ochodow ym  w yko -

P rzy u l M on iu szk i, 2 p ię tro  £ 0  | is topada plan roczny, 
za jm u je  trzech loka to ró w , ale od . * • »
k i ik u  m ies ięcy sprzą ta ją  ko ry -
ta rz. schody t łazienkę, ty lk o  2 M A JĄ C  na uwadze znaczną od- 
lo k a to rk i. S tudent, k tó ry  tam  j leg łośc m agazynów od b iu ra  
m ieszka, uważa że sprzą tan ie na- ! sprzedaży (4,5 km ) i w zorcow ni 
leży w y łączn ie  do kob ie t. '.D y re kc ja  C entroga lu  postanow iła

C zy s tudent m a rację? (IIB )  , w y re m on tow a ć  przy leg a ją cy  do

IVT A PIASTÓW przy rogu ul. 
^  ̂  Krzywoustego drogowskaz 

wskazuje „w  niebo". Czesiek z 
liczną publicznością na wózku 
nie wie, którędy jechać/...

Nie jedyny to „ niebowskaz" 
w Szczecinie.

Kio temu winien? My sami. 
Bo to chuligani tak się „zaba­
w ili", a myśmy stali obok —  1 
nie interweniowaliśmy.

Deszcze Storrady

B YŁO zimno, znowu są desz 
cze — jak to w Szczecinie. 

Mieszkańcy ulicy Storrady już 
mieli nadzieję, że mróz załatwi 

io. czego od 
la ł nic zauwa 
ża wydział 
gospodarki ko 
munalnej. Wo 
da bowiem 
podmywa stro 
me, kamienia 
mi wyłożone 
zbocza ul. 
Storrady. 
Pewnego dnia 
— zbocze mo 

że runąć. Na razie starczyło by 
malej naprawy.

Tak więc jesienne deszrze 
smętnie przypominają o Storrn- 
dzie.

Z A R Z U T Y  co do czystości w  
sk lep ie  M H M  54 w  D ąb iu  b y ły  
słuszne- Eksped ien tka  odpow ie­
dz ia lna za czystość i  w ym ia nę  
fa rtu ch ó w  o trzym a ła  upom nienie .

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szystk im  ty m , k tó rz y  oka za li pomoc, 
op iekę i  szczere w spó łczucie w  bardzo cięż 

k ie j cho rob ie  mego męża 

i.  p. W ŁA D Y S ŁA W A  M Ą D R A L I 

oraz od da li Jem u os ta tn ią  p rzysługę, sk ła ­
da m y serdeczne Bóg zapiać

ŻO N A , C Ó R KA i  SYNO W IE.
4999-G

= :: Obwieszczenia =====

W A LN E  Z G R O M A D ZE N IE  ROBO TN IC ZEG O 
TO W A R ZY S TW A  M UZY CZN EG O

Na podstaw ie pa r. 19 S ta tu tu , Zarząd Ro­
botn iczego T ow a rzys tw a  M uzycznego w  Szcze 
c in ie  zaw iadam ia, że w  d n iu  14 g ru d n ia  1953 r. 
o godz. 18 (w  p ie rw szym  te rm in ie ) oraz w  dniu 
14 g ru d n ia  1953 r  ,0 godz. 18.30 (w  d ru g im  te r ­
m in ie ), odbędzie się w  sali F ilh a rm o n ii RTSt. 
p ia ć  D z ierżyńsk iego 1. W alne Z g rom adzeń:>• 
cz łonków  R obotn iczego T ow a rzys tw a  M uzycz­
nego w  Szczecinie. Na po rząd ku  dziennym  
spraw a przekazania m a ją tk u  R obotn iczego To-, 
w a rzys tw a  M uzycznego no w op ow sta jące j Pań­
s tw ow e j F ilh a rm o n ii w  Szczecinie. 1494-K

11 Pracownicy'pos7.»»Hivttni | | |
2 k ie ro w n ik ó w  bu dó w  oraz k ie ro w n ik a  g ru ­

py  ro b ó t na do b rych  w arun kach  p ła cy za tru d ­
n i na tych m ia s t B u do w la ne Przedsięb iorstw o 
Pow ia tow e w  K a m ie n iu  P om o rsk im  z s iedzi­
bą w  G olczew ie. R e fle k tu je  się na s iły  kw a !i 
fiko w a n e . Zgłoszenia k ie ro w a ć : Golczewo, u l. 
S ta lina  22. 5002-P-G

18 p ie ka rzy  w y k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d n i na 
tych m ia s t P ie ka rn ia  M echan iczna Powszech­
ne j S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  w  S targa rdz ie  - 
Szczecińskim , u l. Rzeźnicza n r  1. W arun k i 
p ra cy  i  p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu  lu b  
kore spo nd en cy jn ie . 5001-P

K ie ro w n ik a  techn icznego — lnż. che m ik , k ia  
ró w n ik a  la b o ra to r iu m  — tcch n . che m ik , re ­
fe re n ta  zaopatrzen ia — w ykw a lifiko w a n e g o , 
księgow ego w y k w a lifik o w a n e g o , m aszyn istkę 
w ykw a lif ik o w a n ą , ś lusarza - to ka rza  w y k w a li­
fikow a ne go , p o r tie ra  (em ery t), s trażaka p. 
poż., gońca, p ra co w n ika  fizycznego za tru dn ią  
n a tych m ia s t Z a k ła d y  Koksochem iczne „Szczu­
c in “  w  Szczecinie. Zgłoszen ia k ie row a ć  do 
S e kc ji K a d r Z ak ła dó w  Koksochem icznych 
„Szczecin“ , u l. Górnośląska 17—18 (w a ru n k i 
p łacy w /g  u m o w y zb io ro w e j). 1502-K

T echn ika  -  m echan ika  do dz ia łu  głównego 
m echan ika o ra z . m on terów  h y d ra u lik ó w  i eiek 
try k ó w  z a tru d n i n a tych m ia s t C en tra la  P ro d u k ­
tów  N a ftow ych  B iu ro  W ojew ódzk ie  w  Szczeci­
n ie, u l. gen. Św ierczewskiego 29. Zgłoszenia 

osobiste w  po ko ju  n r  55, I I I  p ię tro . 1501-K

3 regu la to rów  ze specjalnością re g u la c ji i 
lega lizac ji w odom ierzy. 1 e le k try k a  ze zna jo ­
mością w ózków  a ku m u la to ro w ych , 1 m echa­
n ika  sam ochodowego, 2 e le k try k ó w , 2 odczy­
ty  waczy w od om ierzy z a tru d n i n a tych m ia s t 
Sllp jskie P rzeds ięb iors tw o W odociągów i K a ­
na lizacji w Szczecinie, u l. Szym anow skiego 2. 
W arunk i p racy i p łacy do om ów ien ia  na m ie j 
sru w  D zia le K a d r, po kó j n r .  35/31. 1493--K

----jllljllllli.iiiiimnii
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Ogłoszeriia drobne

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  ta n io  w an­
nę kąp ielową, obrazy, 
łóżko b ia łe  żelazne, 
p ie c  gazowy do łaz ie n ­
k i.  A le ja  N iepod ległoś­
c i 31/4. 5009-G

KU PN O

K U P IĘ  p ia n in o  na m e­
ta low ej p ły c ie . Zgłoszę 
n ia  K o no pn ick ie j 44.

4932 -G

t  O K A l E

Z A M IE N IĘ  dom ek z 
ogrodem na 2 lu b  3 po­
k o je  z w ygodam i. W ia­
domość: Gum teńce, u l. 
Głogowska 2 (boczna 
Jąsnej). 5003-G

Z A M IE N IĘ  sam odzielne 
m ieszkanie w  Z ie lon e j 
Górze na rów norzędne 
w  Szczecinie. Zgłosze­
nia  te l. 45-71. godz. 14 
— 16. 5110-G

ROŻNE:

ZA B ŁĄ K A Ł O  się 5 
ow iec i jeden m a ły  ba­
ranek. P rosi się o od­
prowadzenie na ad 'es: 
W ąwolnica, gm . D o łu­
je , pow. Szczecin, K u ­
row sk i Leon. 493i-G

D N IA  24, X I  zginę ło  3 
owce i  2 jag n ię ta  b ia ­
łe. Szczecin — Zeiecho 
w o, O liw kow a 42/1. R u- 
n iew icz Józef. 50I3-G

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ieck iego udzie lam  in ­
d y w id u a ln ie , u l. Bogu­
sław a 35/1. ■ 4994-G

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko 
ręsnondency jna , now o­
czesna nauka księgo­
w ości Łódź 1. skrvnca 
163. 1476-K

ZG U BY

E D W A R D A  ROR AT
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j, leg itym a  
c j i  P .A .M . oraz le g ity ­
m ację  Zrzeszenia S tu ­
dentów  Po lsk ich .

4913-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
Z w . Zaw odowego na 
nazw isko A leksander 
R usieck i. 5015-G

29 P A Ź D Z IE R N IK A  
godz. 18 pozostaw iono 
w  tra m w a ju  n r . 3 lub  
na p rzys ta nku  teczkę 
skórzaną z w yp łacone- 
m i rach un kam i i  budże 
te rn Ośrodka Szko len ia 
Zaw odowego. Proszę o 

<zwrot. u l. Pon ia tow sk ie  
go 51/4. 4790-G

ZG U BIO N O  b ru lio n  
„D ro g i“  p rzy  u l. M o­
siężnej. Proszę o z w ro t 
za w ysok im  w yna gro ­
dzeniem . U rb ań sk i, Ja- 
ro w ita  4-a (ho te l Stocz 
n i). 4993-G

JO ZEF R Y N K IE W IC Z , 
syn F ranciszka, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e łdu n  
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie . 5004-G

ZC -tts iO N Ó  przepustko 
sta ła w ydana przez 
S.Z.P.O. na nazw isko 
S te fan ia  K ło so w ia k

5005-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
tym czasow a .S toczni 
Szczecińskiej na nazw i 
sko S te fa n ia  Janerko .

5006-G

S T E FA N  JA H N Z , syn 
Jana. zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j w  Szczecinie.

5007-G

W A N D A  N AR O ŻN A ,
có rka  Jana, zgłar.za zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
w e i w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 5009-G

PSS O ddzia ł O b ro tu  W arzyw am i 1 Owo-

cam i zaw iadam ia w szystk ie  zak łady pracy
oraz in s ty tu c je , ażeby zam ó w iły cho ink i

św ie tlicow e  now oroczne w w yże j w ym ię -

u la nym  PSS u l. N iedz ia łkow skiego 22, po-

k ó j 53. T e rm in  zam ów ien ia  up ływ a z dniem

i  g ru d n ia  1953 r. 1496-K

N A P E Ł N IA N IE  D ŁU G O P ISÓ W  oraz w y ­
m iana k u le k . M a łkow sk iego 4. 5000-G

30 L IS T O P A D A  b r. o godz. 5 
ta n o  ob. H e n ry k  D ąbrow sk i (za­
m ieszka ły  p rzy . u lic y  Jedności Na 
rodow ej 16-18) spo tka ł na u l Ma 
zu rsk ie j (róg placu Sta lina ) ?abłą 
kaną owcę. k tó rą  g o n iły  psy. Pan 
H. D ąb ro w sk i zaopiekov/a l się 
zbłąkaną ow ieczką i prosi w łaśct 
cie lą b y  zg łos ił się po sw oią włas 
ność ja k  na jszybc ie j. „Z g u b a “  
zna jdu je  się u dozorcy dom u 
p rzy  u l. Jedności N arodow e j 16.

*  *  *
M IE JS K IE  Przeds ięb iors tw o Rę 

m on tow o-B udow lanę na no ta tkę  
p t. „S praw a do za ła tw ie n ia " ko ­
m u n ik u je : żadnych rob ót w odno­
kan a liza cy jn ych  w  dom u p rzy  al. 
W ojska P o lskiego 58 przedsiębior­
s tw o n ie  w ykon yw a ło , a w ięc n ie  
m ia ło  n ic  w spólnego z rozw ale­
n ie m  p iw n ic . Roboty w odno-ka­
na lizacy jne  w  tym że dom u prze­
prowadza Sp. P racy  „O drodże- 
n ie “ .

n ia ".
*  * •

N IE D A W N O  p isa liśm y o k iosku 
C P L iA , k tó ry  m ia ł być  u ru cho­
m io n y  na p l. Tobruefcim . K io sk  
w ybudow ano, a le  na p lacu go n ie  
m a. M oże leży p rz y k ry ty  ku rze m  
w  m agazyn ie i czeka, żeby ktoś 
p rzyp om n ia ł D y re k c ji C PI iĄ  O 
lego is tn ie n iu ?

SZC ZEC IN  F A L A  230,8 
W iadom ości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 17, 21. 23.50.

1340 muz. 14.10 
! d la  k l.  IV  14 30 

1la k i. V i  V I I  
15 m uz. oper. 
5.10 aud. l i t  15.30 

d la  dz ie c i 16 ą -  
' tw o ry  sk rzy jicó - 
! we 16.30 rad io w ą  

z ły  przed m ik ro  
fonem  10.37
muz. 1720 konc. 
17.45 ., Współ n y -

s ila m i“  18 w iad  rad. Pom- 
Zach. 18.15 sp ra w y  m łodych 18.30 
konc 10 10 przegląd m orsk i 19.30 
m uz i  ak t. 20 konc. sym f. 21.26 
spo rt 21.36 konc. sol 22 aud. l it .  
22.20 muz. tan.

PROGNOZA POGODY
OD godz. 0 — 22 dn ia ł g ru dn ia  

na ogół chm u rn o . M ie jscam i 
deszcz. Tem p. od p lus !0 do p lus 
7 st. C. W ia try  zach. i  po łudn.- 
zach. od  5—9 m  na sek., po ryw is te .

*
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Nie na poziomie IL ig i 
zagrał Góruik 
z Radlina

Dobry poziom
drugiego dnia turnieju

pokonał jednak 
Kolejarza 2.-1
Rozegrane w ub. niedzielę

towarzyskie spotkanie piłkar- 
»kie między I ligową drużyną Gór­
nika z Radlina i zespołem szcze­
cińskich Kolejarzy, zakończyło się 
zwycięstwem gości w stosunku 
2:1 (1:0).

Górnicy, którzy wbrew pesymi­
stycznym wieściom przyjechali 

niemal w pełnym 
składzie ligowym 
(brak jedynie Wi- 
śniewskiego, po- 

/ | l- j I  wołanego na o-
J r \ £ a  bóz), nie pokaza-
~  *' jednak gry na

I m M  poziomie ekstra-
k f y  klasy państwo-
U  wej. Kolejarze

mieli przez ca- 
W  ły czas spot­

kania wyraź­
ną przewagę, nie umieli jej jed­
nak zamienić na odpowiedni wy­
nik bramkowy. Rażąca nieudo1-
ność strzałowa szczecińskiego na­
padu, w którym zabrakło kontu­
zjowanego Kalinowskiego, dener­
wowała przeszło 3000 publiczność 
i pozwoliła Górnikowi zwyciężyć.

Ślązacy byli co prawda lepsi 
technicznie, ustępowali jednak 
Kolejarzom ambicją i szybkością.

Najlepszymi w drużynie szcze­
cińskiej byli Wróblewicz, Suszkie- 
wicz i autor bramki Polus.

U Górników wyróżnił się bram­
karz Budny i zdobywcy bramek 
Bożek i Moj.

Porażka p iłkarzy 
w  Tiranie

Polska -Albania 
0.-2
Z OKAZJI IX rocznicy wyzwole­

nia Albanii odbył się 29 bm. 
w Tiranie międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska -  Albania. Spot­
kanie zakończyło się zwycięstwem 
drużyny albańskiej 2:0 (2:0). Dru­
żyna polska miała przez większą 
część meczu przewagę. Jednak 
atak nie wykorzystał wielu dogod­
nych sytuacji podbramkowych. Al- 
bańczycy zdobyli prowadzenie już 
w 9 min. gry, a następnie pod 
koniec pierwszej połowy uzyskali 
drugą bramkę z wypadu w okre­
sie przewagi zespołu polskiego.

Po przerwie Albańczycy ze­
pchnięci zostali do defensywy i 
grali na utrzymanie wyniku. Dru­
żyna polska nie mogła jednak 
sforsować obrony albańskiej i mi­
mo ambitnych wysiłków nie zdo­
ła ła poprawić wyniku.

Zespół polski grał poniżej swo­
ich możliwości, na co w dużym 
stopniu wpłynęło zmęczenie dłu­
gą podróżą do Tirany. Polacy ro­
zegrają w Albanii jeszcze dwa 
mecze.

Ligi bokserskie
I  L IG A

X. G w ard ia  K ra k ó w  8:0 49:29
3. CW KS W arszawa 6:4 66:34
8. G w ard ia  W arszawa 5:3 37:41
4. G w ard ia  Gd. 4:4 42:36
6 S ta l Łabędy 4:6 45:53
«. G w ard ia  S łupsk 2.6 31:49
7. K o le ja rz  Gd. 1:7 26:54

I I  L IG A  BO KSE R S KA

S ta l Poznań — K o le ja rz  Szcze­
c in  12.8, U n ia  P io trk ó w  — Budów  
la n i Poznań 9:11, G w ard ia  Poznan 
— K o le ja rz  W -w a 10:10. O gniw o
K ra k ó w  —  K o le ja rz  G d yn ia  15.5.

U  L IG A  — I  GR U PA

1. W łó kn ia rz  Łódź 3:0 52:26
S, G w ard ia  Szcz. 6:4 58:42
8 S ta l W roc ław 5:3 46:34
4. O gniw o B ie lsko 4:4 39:3,8
6. G w ard ia  Poznań 4:6 39:81
«. K o le ja rz  Bydg. 3:5 35 45
7 K o le ja rz  W -w a 2:10 49:71

I I  GR U PA

1. O gn iw o K ra k ó w 7:3 «2:38
2. B u d o w la n i Poznań 7:3 52:48
3. S ta l Poznań 6:4 51:49
4. G w ard ia  W r. 4:4 41:39
8. U n ia  P io trkó w 4:6 49:51
6. K o le ja rz  G dynia 4.8 53:69
7. K o le ja rz  Szczecin 2:5i 33:47

siatkarzy o Puchar GKKF

MIMO SŁABEGO poziomu pierwszego dnia rozgrywek o Pu­
char GKKF państwowej klasy wydzielonej siatkarzy, na nie­
dzielnych spotkaniach stawił się ponownie komplet wi­

dzów. Tym razem nie zawiedli się oni, bowiem oba spotkania 
stały na dobrym poziomie i przyniosły zebranym wiele emocji.

Stal
(Poznań)
-Kolejarz
(Szczecin) 12:8
POZNAŃSKA Stal zdobyła 

zasłużone dalsze 2 pkt. zwy 
ciężąjąc po zaciętych walkach 
Kolejarzy ze Szczecina. O zwy­
cięstwie zadecydowała ostatnia 
walka (w. ciężka), w  której Wie 
czorek’  (Stal) znokautował już 
w 1 r. Górlacha. Ładną walkę 
stoczyli przedstawiciele wagi 

muszej. Dob

pus i szczę­
kę. Z druży­

ny szczecińskiej na wyróżnienie 
zasługują Stachowicz w lekkiej, 
który przytomnie wykorzystał
swój długi zasięg ramion oraz
Piński.

Wyniki poszczególnych walk 
(na 1 m. zawodnicy Stali): Sty 
lo wypunktował Zmudę. Manel- 
ski wygrał w I I  r. przez dyskwa 
łifikację Murawskiego. Sokołow 
ski I (Kol) zdobył punkty w.o., 
Śliwiński przegrał wysoko na 
pkt. ze Stachowiakiem, a Kap- 
turski pokonał twardego Nocu- 
nia. Kominek przegrał z Sadów 
skim. Dąbrowski uległ w I I I  r. 
przez t.k.o. Pińskiemu, Wojtko­
wiakowi poddał się w II r. 
Wierzbicki, Franek zdobył 
punkty w.o. i Wieczorek znokau 
tował w I starciu Górlacha.

Potrójne
zwycięstwo
ło d z i
w turnieju 
o Puchar Pokoju

TRZYDNIO W Y I I  klasyfika* 
cyjny turniej tenisa stoło­

wego o Puchar Pokoju zakoń­
czył się potrójnym zwycięstwem 
Lodzi. Pierwsze miejsce w kon­
kurencji kobiet zdobyła Guzi- 
kówna (Wł. Łódź), która w 
półfinale wygrała ze Szmidtów- 

ną (Stal Ra­
dom) bijąc mi­
strzynię Pol­
ski po zaciętej 
walce 3:2 
(14:21, 22:20,
22:20, 13:21,
21:18).
W konkuren 

cji mężczyzn 
bezapelacyjne 

zwycięstwo odniósł Krygier 
(Sp. Łódź), wygrywając 3:1 z 
Arbachem, 3:1 z Roslanem i 
3;0 z Gajem. Na drugim miej­
scu uplasował się Roslan (Ogn. 
Wrocław) zwyciężając 3:1 — 
mistrza Polski — Arbacha i Ga 
ja 3:1. Zeszłoroczny zdobywca 
Pucharu — Arbach uplasował 
się dopiero na trzecim miejscu.

W punktacji drużynowej zwy­
ciężyła również Łódź, zdobywa­
jąc łącznie 39 pkt. przed War­
szawą — 36 pkt., Stalinogro- 
dem — 33, Wrocławiem — 27, 
Gdańskiem —  18 i Lublinem — 
17,

WIELKĄ niespodziankę sprawili 
wrocławscy gwardziści, którzy 
pokonali zespół CWKS w stosun­
ku 3:2 (15:12, 11:15, 10:15, 15:8, 
15:13). Gra była ciekawa i nie­
zwykle zacięta. Wrocławianie w 
przeciwieństwie do sobotniej gry 
zagrali z wielką wolą zwycięstwa. 
Szczególnie emocjonujący był 
czwarty set, kiedy to przy stanie 
setów 2:1 i stosunku punktów 
7:2 dla CWKS, wrocławianie po­
trafili skupić się i zdobyć 13(!) 
punktów, tracąc przy tym tylko 
jeden, co dało im wygraną seta 
15:8. Podobnego zrywu dokonali 
gwardziści w piątym decydują­
cym secie, kiedy CWKS prowa­
dził 13:9 i sprawa zwycięstwa 
wydawała się przesądzona. Bo­
haterem był tu repr. Polski St. 
Czerski, który odzyskał swą nor­
malną formę i „bombami" nie 
do przyjęcia, tak z prawej jak i 
lewej ręki, zdobył kilka punktów 
niezbędnych dla odniesienia zwy 
cięstwa.

Oprócz CZERSKIEGO w zespo­
le Gwardii na wysokim poziomie 
zagrał były szczeciniak KURPIOS 
i J. Śliwka. Najlepszymy w CWKS 
byli ZABOKRZECKi i ST. JARO­
SIŃSKI.

Arbiter tego spotkania — sę­
dzia BARTOSZEWSKI prowadził 
zawody nieomal bezbłędnie. 

IJ O W N IE Z  szczecińska S pójn ia 
MX zagra ła co n a jm n ie j o k lasę le 

p ie j n iż  z C W KS, będąc w  spotka 
n iu  z w arszaw ską G w ard ią o k ro k  
od zw yc ięstw a . Po w yg ran ym  
p ie rw szym  secie, następny szcze­
c in ia n ie  p rze g ra li m in im a ln ie , sta 
w ia ją c  zac ię ty  opór. Dobrą grę 
pokaza li jed n a k  dopiero w  secie 
trze c im , k ie d y  to przy stanie 7:4 
d la  G w a rd ii dz ię k i bezbłędnej 
grze zdo by li ko le jn o  11(!) p u n k ­
tó w  i  w y g ra li seta .Sukces ten na 
leżyc ie  oceniła  publiczność, nagra 
dzając „s p ó jn ia k ó w “  d łu go trw a ły  
m i ok la skam i. Jednak m niejsza ru  
tyn a  i  słabsze w yszkolenie te ch­
n iczne od zespołu w icem istrza Pol 
s k i na ro k  1953 — w arszaw skiej 
G w a rd ii, n ie  po zw o liły  szczecinia- 
kom  na  odniesien ie zwycięstwa. 
Po p rzegranym  czw artym  secie, 
m im o  prow adzen ia  w  p ią tym  7:2, 
n ie zdo ła li o n i rozstrzygnąć spot­
kan ia  na  sw ą korzyść, ponosząc 
w  tego rocznych rozg ryw kach trze 
cią z ko le i porażkę w  stosunku 
3:2 (12:15, 15:13, 11:15, 15:10, 15:10;. 
N ajlepszym  zaw odn ik iem  w  ze.;po 
le  zw yc ięzców  b y l członek ka d ry  
na rod ow ej — m is trz  sportu 
ŁA SZC Z, k tó re m u  dz ie lnie sekun 
d o w a li C Z E R W IŃ S K I i GROC1IOW 
S K I. W  d ru żyn ie  Spójn i dobrze za 
g ra li S Z O Ł O M IC K I, C IIO M IC K I i  
B IE LA K Ó W .

O C E N IA JĄ C  w ystęp szczeciń­
sk ie j S p ó jn i podkre ś lić  na leży do 
b re  opanow anie przez szczecinia- 
k ó w  um ie ję tno śc i blokow ania. Ra­
z iła  n a to m ia s t u w szystkich zawód 
n ik ó w  z b y t w ie lk a  sztywność w 
grze 1 słabe k ry c ie  pola. Popra­
w y  w ym aga rów n ie ż  sztuka s il­
ne j z a g ryw k i, k tó ra  przez „sp ó j 
n ia k ó w “  je s t bardzo słabo opano­
w ana. L .  SKINDER

W  tu rn ie ju  k rako w sk im  osiąg­
n ię to  następu jące w y n ik i:

A Z S  A W F  W -w a — AZS Łódź 
3:0 (15.1, 18:3, 15:10), G w ard ia
G dańsk — A Z S  K ra kó w  3:1 (11:15, 
15:8, 15:11, 15:12), A Z S  AW F W -wa 
— G w ard ia  G dańsk 3:2 (15:11, 15:7, 
9:15, 7:15, 15:11), AZS Łódź — A Z S  
K ra k ó w  2:3 (7.15, 13:15, 15:11, 15:12, 
13:15).

Po do tychczasow ych spotkaniach 
sy tu ac ja  w  ta b e li przedstawia się 
następu jąco:
1. A Z S  A W F  W -w a 8:0 15:5 268:197
2. G w ard ia  W r. 4:1 13:10 306:239
3 G w ard ia  W -w a 3:2 12:11 301:274
4 C W KS W -w a 2:3 10 10 249:282
S'. G w ard ia  Gd. 2:3 9:12 316:302
0. A Z S  K ra k ó w  2:3 9:12 247:272
7 Sp. Szczecin 1:4 8:13 258:299
e' A Z S  Łódź 1:4 8:14 254:304

Zwyciąstwo
pływaków
węgierskich
w Bytomiu
NA  K R Y T E J  p ły w a ln i w  B y to ­

m iu  . rozpoczął się w niedzie lę 
m ecz p ły w a c k i m iędzy Młodzieżo­
w a R eprezen tacją Węgier i  repre 
zen tacją Śląska. W pierwszym  
dn iu  zaw odów  p ływ a cy  węgierscy 

odnieśli zdecydo- 
_  / S  w ane zwycięstwo
J g h f /A Y  w e w szystkich

T » - i i konkurencj ach.
D rużyna Śląska 
w ystąp iła  w  osła 

b io n ym  składzie 
bez G rem low skiego, R. Gryszczy- 
k ó w n y  i  G e lnerów ny.

27 LISTOPADA odbyło się w 
Warszawie uroczyste rozdanie 
nagród zwycięskim zrzeszeniom 
sportowym, które zajęły pierw­
sze miejsca w współzawodni­
ctwie wielobojowym. I  Nagrodę 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego zdobyło Zrzesze 
riie Sportowe „ Zryw", drugie 
miejsce LZS, trzecie AZS. Na­
grodę przewodniczącego GKKF 
dla przodującego województwa 
w wieloboju zdobyło wojewódz­
two bydgoskie. Wręczenia na­
gród dokonał przewodniczący 
GKKF Reczek.

Na zdjęciu: przewodniczący 
GKKF Reczek wręcza nagrodę 
przedstawicielowi ZS „Zryw“ .

(GAF)

Krajowa Narada Aktywu ZMP
w sprawie kultury fizycznej i sportu
a q UB. M. OBRADOWAŁA w 
/^ W a rs z a w ie  Krajowa Nara- 

* *  da Aktywu ZMP w sprawie 
kultury fizycznej i sportu.

Za stołem prezydialnym obrad, 
w sali Związku Nauczycielstwa 
Polskiego m. in. miejsca zajęli: 
przewodniczący ZG ZMP Pilawku, 
przewodniczący GKKF -  Reczek, 
zastępca kier. wydz. org. KC PZPR 
-  Wieczorek, przewodniczący ZG 
LPZ -  gen. Turski, prezes CUSZ

Zarzycki, czołowi sportowcy -  
Ciachówna i Kocerka, czołowi ak­
tywiści sportowi -  Kamińska (Rze­
szów), Paliszewski (Starachowice) 
i inni.

Referat o zadaniach organizacji 
ZMP w dziele upowszechnienia 
kultury fizycznej i sportu wśród 
młodzieży miast i wsi wygłosił se­

kretarz ZG ZMP Wegner, po czym 
wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której mówcy analizowali osiąg 
nięcia i braki pracy ZMP-owskiej 
w dziedzinie kf i sportu. Na za­
kończenie obrad podjęto uchwa­
łę zmierzającą do poprawienia 
stylu pracy ZMP w dziedzinie 
sportu.

Dwa mecze
o Puchar Polski
TT7 POWTÓRZONYM meczu 

o Puchar Polski krakow­
ska Gwardia pokonała warszaw 
skiego Kolejarza 1:0 (0:0).

W Sosnowcu miejscowa Staf 
wygrała w powtórzonym meczu 
z Włókniarzem Andrychów 4:1 
( 1:0) .

Zwycięskie drużyny zakwali­
fikowały się do trzeciej rundy 
rozgrywek na szczeblu central­
nym.

Po słabej grze
koszykarze AZS Szczecin

pokonani 45:62 (23:26)
P IERWSZY występ na własnym boisku koszykarzy szcze 

cińskiego AZS-u w rozgrywkach o mistrzostwo I I  lig i 
wypadł słabo. W meczu ze swymi imiennikami z Toru­

nia szczecinianie doznali bowiem porażki w stosunku 62:45 
(26:23). Poziom spotkania słaby.

Jportom
^linżLedleilelLsumm

ZESPÓŁ G W A R D II I - b  zdoby ł 
ju ż  d e fin ity w n e  m istrzostw o A  k ia  
sy w  boksie. P okona ł on osta tn io  
d rużynę s ta rg ardzk ie j S pó jn i w  
stosunku 11:9. W poszczególnych 
wagach zw yc ię ży li (Spó jn ia na 
n le rw szym  m ie jscu): musza — 
B ie rn a ck i pokona ł przez tk o  Mazu 
ra, koguc ia  — W oźniak p rzegra ł 
przez d y s k w a lif ik a c je  z Ó le jn icza 
k iem , p ió rko w a  — S pó jn ia  oddała 
p u n k ty  w . o., le k k a  — P a n f il prze 
g ra ł przez tk o  z W ierzb icą, le k k o  
pó łśredn ia — B ra n d t zrem isow ał a 
Lew andow skim , lekko śre dn ia  — 
H a r ty n iu k  w y g ra ł przez ko  z  Ja ­
w o rsk im , średnia — Tereszk iew icz 
w y g ra ł z P a prock im , Iw a ń s k i prze 
g ra ł przez ko  z B a rg ie le m  I I ,  cięż 
ka  — N iem czyk  po kona ł Garstkę.

W  rozpoczętych rozg ryw ka ch  
S IA T K A R Z Y  o m is trzo s tw o  A  k ła  
sy w o je w ó dztw a szczecińskiego ro  
zegrano dw a spo tkania. S ta l Szcze 
c in  po zacię te j i  s to jące j na do­
b ry m  poziom ie grze pokonała re­
ze rw y  lig o w e j S p ó jn i w  stosunku 
3:2 (15:11, 11:15, 14:16, 15:10, 15:13). 
W  zespole zw yc ięzców  n a jle p ie j 
zagrał Sze te rlak , zaś u  pokona­
n ych  Zasada.

N iespodziankę sp ra w ili s ia tka­
rze s ta rgardzkiego O gniw a, k tó rz y  
po kon a li B u do w la nych  3:2 (12:15, 
15:6, 10:15, 15:4, 16.14). M ecz sta ł 
na  p rze c ię tn ym  poziom ie. W  d ru ży  
n ie  O gniw a na jlepszym  zaw odn i­
k ie m  b y ł P aw ło w sk i, zaś u  B u dó w  
la n ych  Chodakow ski.

W ZESPOLE Szczecina za­
brakło jednego z najlepszych za 
wodników — środkowego KUSZ 
MARA, który został kontuzjo­
wany na poprzednim meczu w 
Elblągu. Zastępujący go WY­
SOCKI wywiązał się dobrze ze 
swego zadania zdobywając dla 
barw Szczecina największą ilość 
koszy. Gra jednak na trudnej i 
męczącej pozycji środkowego 
przez cały mecz, była po­
nad jego siły, toteż w II poło­
wie meczu nie był on już tak 
skuteczny, co niewątpliwie za­
ważyło na wyniku.

Rekord Polski
ustanowiono 
w Stargardzie
D O Z E G R A N Y  w  niedz ie lę
ł * w  S targa rdz ie  to w a rzysk i mecz 

o ływ a ck i pom iędzy zespołami .,Ko 
le ja rza “  W arszaw y i  S targa rdu za 
koń czy ł się zw ycięstw em  gości w  
stosunku 95:54. M im o  po rażk i p ły  
w a cy  s ta rgardzkiego „K o le ja rz a “ , 
k tó rz y  w y s tą p il i do tego spotka­
n ia  zas ilen i k ilk o m a  zaw odn ikam i 
Szczecina spisa li się dobrze. Na 
szczególne w yró żn ie n ie  zasługu je 
m ło da  12-letn ia Ire n a  ŻU K O W ­
S K A . k tó ra  na dystansie 100 m  st 
m o ty lk o w y m  uzyska ła w y n ik  
l:46,u.

Podczas zawodów p ły w a k  „K o le  
ja rza “  W -w a — Z IE L E N IE W S K I 
us tan ow ił no w y  re ko rd  P o lsk i m ło  
dz ików  na 200 st. k las. A  w y n i­
k ie m  3:04,9, a  s ta rtu ją cy  poza kon 
kursem  zaw o dn ik  „S ta li“  Szczecin 
— S A M B A L A  now y re ko rd  o k rę ­
gu na 100 m st. grzb ie to w ym  w 
czasie 1:12,4. A  oto w y n ik i k o n k u ­
re n c ji:

K O B IE T Y : 100 dow. — 1) K a r­
w an  (W) 1:33,4, 2) Banucha (S)
1:39,2, 100 m  m o t. — 1) G ryka  (W) 
1:30.6, 2) Banucha (S) 1:46.9, 100 m  
żabką — 1) Ł u kow ska  (W ) 1:44,4,
2) Ż ukow ska I .  (S) 1:46,0, 100
g rzb ie t. — 1) Weralcso (W) 1.29,4, 
2) Żuko w ska  A . (S) 1:42,4, 3x100 
zm ie nn ym  —. 1) W arszawa 4:16,6, 
2) S targa rd  5:17,8.

M Ę Ż C Z Y Ź N I: 100 dow. — 1) Czap 
s k l (W) 1:05,2, 2) C icho ck i (W)
1:07,2, 400 dow . — 1) Bom bała (W) 
5:34,8, 2) B isku p sk i (S) 6:36,3, 100 
m  m o t. — 1) G o rzkow sk i (W)
1:17,6, 2) B re ite r  (W ) 1:18,1, 200 żab 
ką  — 1) M ach (S) 2:56,4, 2) P iw o 
w a r (W) 3:00,0, 100 g rzb ie t. — 1) C i 
cho ck i (W) 1:17,2 2) A dam czak (S) 
1.21,9, 4x100 m  zm ie nn ym  — 1) W ar 
szawa 5:15,6, 2) S targa rd  5:18,9.

W m eczu p i łk i  w od ne j zw yc ię­
ż y l i  zaw odn icy  S ta rga rd u  4:3.

DIERWSZY okres gry nałe-
1 żał do szczecinian, którzy 

w czasie tym grając poprawnie, 
w 15 minucie prowadzili już 

21:14. Koń­
cówka I poło 

wy należała 
jednak do goś 
cf, którzy wy 
równali i uzy 

skali minimal 
ną przewagę. 
W II fazie 
gry szczeci- 
niacy zagrali 

bardzo chaotycznie. Szybcy na­
tomiast toruniacy błyskawicznie 
zdobywali teren przeciwnika i 
celnymi strzałami uzyskiwali 
punkty, powiększając stale prze­
wagę.

Na ujemne konto szczecińskie 
go zespołu należy zapisać; 
biak krycia, słabe opanowanie 
strzałowe, brak szybkości, zbyt 
wolne rozgrywanie piłki i nie 
atakowanie tablicy, w wyniku 
czego prawie po każdym niecel­
nym strzale piłka padała łupem 
toruniaków.

Najlepszym zawodnikiem na 
boisku był szczeciński obrońca 
SZEMPLINSKI, który zagrał 
bardzo skutecznie, wyróżniając 
się zarówno grą w ataku jak i 
obronie.

Punkty dla Szczecina uzyska 
li; WYSOCKI 16, SZEMPLIN­
SKI 14, MALCZEWSKI 8 WOJ 
CIECHOWSKI 5 i GLAZER 2. 
Najwięcej punktów dla zwycięz 
ców zdobyli OLSZEWSKI 18 i 
POPIELEWSKI 15.

Spotkanie prowadzili sędzio­
wie MUSZYŃSKI i KLIMEK z 
Poznania. W pozostałych me­
czach grupy północnej AZS 
AWF pokonał Kolejarza Gdańsk 
59:53, a Kolejarz Toruń — Ko­
lejarza Ostrów 46:40. Po dotych 
czasowych spotkaniach sytuacja 
w tabeli przedstawia się nastę­
pująco:

1) Kolejarz Toruń 2 2 95: 85
2) AZS AWF 2 2 120:112
3) AZS Toruń 2 1 107: 94
4) AZS Szczecin 2 1 94-110
5) Kol. Gdańsk 2 0 101:108
6) Kol. Ostrów 2 0 99:107

W  P O ZN A N IU  rozegrane zosta­
ło  to w a rzysk ie  spo tkan ie  P Ł Y ­
W A C K IE  pom iędzy zespołam i m ie j 
scowego W łó kn ia rza  i  W łó kn ia rza  
Szczecin. Z aw ody zako ńczy ły  się 
m in im a ln y m  zw ycięstw em  szczeci- 
n ia k ó w  w  stosunku 64:6i.

W  poszczególnych k o n ku re n ­
c jach zw yc ię ży li:

K o b ie ty : 100 klas. Z ys  tP )  —
1:48,8, 100 m  s t. grzb . — Rogala 
<S) 1:51,0.

M ężczyźn i: 100 m  st. dow . — Ro 
gala (S) —  1:17,1, 200 m  st. dow . 
— Rogala (S) — 2:48,5, 100 m  s t. 
m o ty l. — C zem pka (P) — 1:30,3, 
100 k las . — R om anow ski (S) —- 
1:26,0, 200 m  st. k las. — R om anow  
sk i (S) — 3.10,2, 100 m  st. grzb . — 
Z e rb in  (P) — 1:25,9, 4x200 sztafeta 
st. m  dow  m . — Poznań 11,41,4.

K a pu śn ia k  z  z iem nia kam i. K o tle  
ty  z kaszy jęczm ien ne j, surów ka 
z w ło sk ie j kapusty.

K O T L E T Y  Z  K A S Z Y  
JĘC ZM IE N N E J

1 szklanka kaszy, 1 ja jk o  suro­
w e, 1 ja jk o  ugotow ane na tw a rd o , 
ły ż k a  ta rte j b u łk i, 2 duże cebule, 
ły żka  tłuszczu, sól p ie prz , ma.lera 
nek, tłuszcz do smażenia. Ugoto­
wać, kasze na sypko. Po zagotowa 
n iu  dodać łyżeczkę tłuszczu, w y ­
m ieszać, ga rnek p rz y k ry ć  i  wsta­
w ić  do p iecyka, lu b  postaw ić  na 
bo ku  gorące j p ły ty  kuch en ne j, by 
go tow a ła sie b. w o lno . Gotowaną 
ostudzić, dodać usiekane ja jk o  na 
tw a rd o , przesmażoną na tłuszczu 
cebulę, surow e ja jk o , sól, p ie prz  
i  m a jera ne k. W szystko dobrze w y  
m ieszać, fo rm ow ać k o t le ty , ob ta- 
czać w  bu łce  i  smażyć na gorą­
cym  tłuszczu.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko leg ium . 
R edakcja — Szczecin, a l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p. T e l.: 57-41. Sekre 
ta r ia t  i  N acze lny Red., 28-33. Se­
k re ta rz  R ed akc ji 78-21. Zastępca 
red. nacz. 62-35. D z ia ł Korespon- 
dentó w  J Sygna ły  21-18. D z ia ł 
M ie js k i 27-77. K ie r. Dz. m ie jsk ie ­
go, dz. m orsk i i fo to re p . 50-^1. 
S port 56-16. Sekre ta rz  re d a k c ji 
nocne j po godzin ie 21. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 1S 
do 13. N iezam ów ionych rę ko p i­
sów n ie  zw raca się. Ad res adm i* 
n is tra c ji:  Szczecin, a l. W ojska
Polskiego 29, I  p., te l. 58-27. 
29, I I  p „  te l. 28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzna 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X ~ 4 —15197. N r  zam, 6546. S0.UJ*
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